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Olbrzymi pożar w Łodzi. 
Pastwą płorn;eni padła fabryka tak zwanei "ślepej amunicji''. . 

Wybuch naboJów wywołał zaniepokojenie w mieście. 
Lóiłź1 25 Hst·Orp<l!dia. · wać stt.aż o.gfi.i.o~wą. żone. Dzięki wytęż101nej pracy .straży o-

. , .Ubiiegłej nocy ok,oło g.o,d~Lny2„~j po.. -w ~Tótki<cll odsŁ~paci~h cZasu 11~ .m~er· I ~l:ll1owej udało :siię po.ż~r zfokaHz·ować, . 
p0Łn0tcy miasto n.:is~ ZOIS~ało . zaalarmo- -s.ce • pozant przybyło ~'leci-em oodz1.ałów Okol.o g>0•dizmy 6--e} ra;no !'Ozszal1ały zy 
wan:e g·r-0źnym po~are~ ktory ."'.Ybuichł. w sb:-azy. lwioł sfraći.ł już swoja si.le, to faż kiJka 
~bryctf1~< z"':. slepe! .:~uruqid·Te<Jft~ A.k~i:a.. rnhtnJmwa była :nad-zwyczaj oddział.ów skaży wró~Ho do koszar, !I. 

mva'? .e,,,o, nues.zczą'-'~l 81,ę ~ . omu · utrndtti'Ona ze względu na tru.d1n:v dostęp . . · · 
R>a.s·C:hika pr7,Y ulicy S1~illk1e:v1·cza 72., do w.nęfa-za fabr iki i wielik ilośĆ ma·ter- Dogas·zame o.g11·ia ~rwał10 do godziny I 

. Na P?,S·e~p f~bry~zne1 z:t~J~'OW.ała s1ę j.a.łów wybucho.J~ch powJujących '\.!Ze• 10.30 rain·o. z dwup1ęt:rowoe,g10 h.ud~n~u ł 
większa 1.J.osc „slepeJ amumC'Jl' , wskutek ste eksio1'ozje ' · fabryiczneg·o pozostały tyLk-o nagie sc1a~ 
czego w momencie wybuchu pożiaru •. ' . 1 . • . • 111y. Częściowo urarowano teiż mas'Zyny, -
nastą.pił sirereg ekspl<>zji, wywołujących ~:raza:cy, 11;1'e ~1:ic~ąc 'tt!l !UebezpicM majidujące się na pa:rterz:e, gidyż piodłoga 
panikę wśród mieszkadców sąsiednich •oz:msi'wo, w<lu~rah Slę do wnęt•rza, pTia- na pierwszem piętrze nie pr.zepaliła się. 

domów. cuiąc po nad 'S!dy. Wy.$Dk·ości str.at dokładnie j.e.sz·c•zi? 
Fabryka Nowaicki.ego czynna jest w dzień Gdy okol.o ~odziny 2.30 ·zawia:l!iło słę n.ie oblriitzio1no, w każdym ira~e nie ulegia 
i w :nocy bez pr.zerwy. Robotcig_y, pracu- ł,ewe skrzy<l.ł.0 budy~ku fabry.cz.n~gó, by- wątpHvro·śd, że wynoszą on.e pona·d 

Poszła Rada1 

Poszła R&t'-, poszła stara! 
Nabruzdziw~y co nienńarar 
Zostawiła g>u i śmiecie 
t roz'biegla idę po świecie„. 
Ju.z skoń~a maskarai'l.a: 
Poszła Rad.at 

jąy na pforws1z.em p.ięił:rz.e, w oddział~ g:0 ło już jaisine. ze 100 tysięcy złotych, 

tow~lni .variafiny, o godzinie 1„30 w nocy ~achu nie uda si"' uratować gdy,ż szer.eg ma:szyn ul:egł·o cafkowiiemt1 p.,,,„.,,.ła Rada, .;..:1.,.;e pt'"'prz ros·ni'e.I 
wy:bJ'.Cgh na kurytarz, afa.rmu7ąc kirzy.ka- "" 1 zru:.s'ljazeat:-u. . ..,_, <;;U'"'• ... 
mi: wobęc C2.1ego oałą akcję śkie:rowano na Fahryka Nowackiego zalrudlnfaHa Łódź żegnała ją żałośnie.„. 

nPoiar0 ! ~bezpiecz~:nie sąsiedinkh dom6\v mies·z- 40-tu :r·ob01bników, którzy obecnie pozo- Któż zapomnieć się odważy 
wszystkich swych kolegów. kalnyclł, które były .dość poważ1lie z11gro :stali be:z pracy. Taki zespół . miłych twarzy? 

Oka·załio się, iż z kotła wylałia się Smutek w serce się zakrada„, 
W. D. pr.zegot.owa~lla pa1\;J.fm.a i ogień w jedn·ej Poszła Rada! 

chwiH objął ł-atw-opalne m·at.-erjały tiagto- •••HH•••••••••••••••••••••••• 
1madzone na podłodze w 'Wlęks:zej Hości. Ąf era ,,pra· S·o·waft maturzysty. Już p-0 upływie ki.liku minut cały 
gmach fabryczny s'huiął w płomieni.a-eh. 
R·obotnfoy, '.t'alując się ucieczką, zdążyli Nieistnie,jące pismo, które przyrzekało każdemu pre'."' 
Y O$latniej chwili, teleFooi~~nie mlWeZ• numer&tOTOWi - złoty zegarek

11 

Zabiła mqża 
i oddała s1ę dobrowolnie 

w ręce oolicii. 

Warszawa, 25 listopada. „firmy \\ yda'\'li niczei" dopier-0. przed pa­
Pro\vincjonalne ·urzędy paf1stwowe rema dniami. 

oraz liczne biura prywatne były zasy~ \V mieszkaniu przy uliicy Kirnczej ni.e 
pywane w ostatnich czasach cyrkularza m'ieści się ża<lina redakcja. Znale:zń·o.no 
mi tej treśd: tatn stos cyr'kula:rzy, mnóstwo przeka-

Tragiczne 
moment_y 
konania Brattanu. 

Bolesna operacja bez środ„ 
ków usypiają.cych. 

Często~howa, 25 listopada ttaUo! Hallo! Radiotelegram! z.ów i listów z wy1myśl<tniami oraz bil:e-
Przy Hl. Mafęj J. J2 w Częstocho- ZłoW zegarek ręczny, lub kie"'zonko ty wizytn.wc jakiegoś Amirz.eja Szklat- BukateSllt. 25 listopada~ 

wie zamies:t,khv<i.lo malżc11stwo Stani- wy może otrzymać zaraz kaźda z pań i ski;ego, redaktr'l'ra „\Viadomo..wl Ilustro- Z bliż. zcgo o oczenia zmarł-ego prem-
sf;:iw i Stan,isfa\Va Biertrnccy t dWoj- każdy z pmlów, o ile zam6wi na cafy \Vanych ze S\v1i1ta". · jera ko:murni'kują wstrząsające sz.ozegóły 
gicrn !lielctnich dznecL Mąż Biernackiej, rok \VJ'aśckiel lokaln. p. PJon Ja.strzeli· o ostatnich chwtHaich Bratianu. 
30-ierni 1iwżczyzna, l)rżcd ttze111a ty~o- .,llustrowaoo Wiadomości ze świata" sl:r; zezn r: · Za·chorował on I:l'rzy anginie 11a aa~ 
l,1ii'1a1·n 1• \\'r·o· r'P z \\'J"':;: 1:enia, Q'dzi'c od_,1·,.1 .. pismo miesit~cznc, informujące wszy- al · · d i·, i „, k i·k ~ 

- - l ,,,_ · ~ .,, _, tie w:~'ll' i ·r· \:'· ńw Szha.,.sk~ 11 eme uug a (JW, Kiore s·01np 1 ·owm1.,. 
dy\v ,11 ,_„~Lr".' t'1·z,·1"ll'es1·„_ 1'Zt1a·.. Z11,"11-.v p1' - stkich o y;·szysfa:iem. • , . .., 1 

'-• ,j ! :,; ' ~ < ~ - <. -0°tato ' 11r· · 1· ~ia "trP>pt' o·koko' „„ TU).111'e·\\""Z.0 

' h \., ·- l - "'"' - • - t - \i\'viw(ql n 1m1ic pol 1.)i. poitazy-·wał sic <, ...... t .1'' ~i:\;-."' .~ . . w'„ yv ' "'. 

J·ak l a\\ ant11rnik, ustrr\·vicz111c \Vy1nu- Prenumerata: półrocznie S zL - ro- · · ·vys "Pif'.- silne ob1a·1}lY d·1szema a chw 1 
"' 1· 1 ~ r.z;,jd1lw, mniej więcej co d·v1a rygodnLe. 

1
\ 

1
• .· •• · 't. J '. · .~ .. ·'.·, -·. „, ·. • .,~„ 

..,„~·tł l ll0 , z'.o•.li.c 11·,·c1.1ir-dz,e, Jrto· 1·e '1l'"'tę1J~ cznie 15 ziotyc l. a 11 chorT z1t"~lr1 e "rze-Qtan: „i odd"' 
_,,___ - - ·"~ ' "" Jak \VYni!k2 .~ książki tnelidunfuo"Vej, jest l · ~ ' -' l''-' . ~ ;łJ " "':"11. .· ~„ 
uie pr;r.cpijal. Ona pnii,::o\Vt:tia w jcclt1ej . Wyd~wnict\v~ '· . „ m'.eszkańcem Storogardu na Pom.orzu.

1 

! chac, .SJt . .'~ł~~-s1ę _kom_.ecz • .ne _,_za.·StQSo,.wam~ 
z f'ibtvk „Ilustro\valle Vhadornośc1 }je :swmt:ic 

1
., 1. -· .. - , • .. ,,__, . k . . . ,·.· ., . . energ1cr...11yd1 srotd1lHJ\\ .•. h:orv.1lz·eJ opec 

'\vcze~·aj wieczorem Biernacki po ... , Wai:sza~va, ,Krucza 22 m. :'31. , , "O' kM. :·vaj :s.za.\XPS ~ P. c .. >to~mniaia. srę ta·cji <1.okonać m .. Jał .. prof. Nasta te ~;vzr.u 
I'."O l" " f"cr'• Od " " O~'J"' ,, ,„..:i,,,d1µ'1 ·111· po•11·oł"Sk"'l'1l n„r,, . ._z'·o -,~ · ' 

\\'rócit pihnr do do111n i po awa11ttirzc, , _ ·' z 111l.k SJ.ę~ ze ·t;.,,.v r ,zn·u. '. u i;;;L- :, , '~ 1'"~~,L-~. ~- ..,."}' •. ·.~,. "- '_.~ „„v~;" :: -~-a s~enio jednak drfały mu-tak ręce, ,jz tfe 
uc.z1.J; 11 r~; 11 cJ·. Ź(_,nk. c.d,t,T~iżaJ .sie . . J-cj s_·i:o.wal m~_a_ .. zr?_l.)1ta ~:1ro; rę. __ .c,1.1e. e_,zdobyc!a._.ze. - Ja,v, LN ..,..zl:da1c1lJ.cg1..' po .. ,, uK~J- i.;.19k„r- rnl"'ł 1, 41.z 1,mać Jance'"•t 

• , • 1- • •• 1 . h . r··1. "1 l'"t „ z::i '·'"'(i::''O"c;:in'"' 1-„:r.7p(•zh t> K o I . •'<"§. ' ..• „ ' e •• 
nu: „C11 0;.;,<1zby 1111 przyszl·o s1ccJz;cc \vj garn.a w PO ,ac. )C . .L;p;.at t:&? . P '"' 11!"'1 1 , " ?·~. ~ :s 1_'!,.]~, ':~ !cvA '1..:-l•~~--_- ,,,, 1 : · .:_. 'i Ob,:cn1 prz:v ope.raoji mink:Her oswir.t 
\\'ii:;zknia rrz:v rnic.;<;ią1.:c, WU!'ihQ dQ uzi- S.!H~d. z!~a. s_en z PDWit:k 11 tzęmw~zcl: 2 u- DO\ .e~1 .zu."!d:·1 (_.n "bywatcl .~lo}..i.N1r.i.r U' 11ror. mcdvrc.vn-t' Angelescti, dokonał 

d k . w !-<><'je 1 nr,,..,~Łl;{ P•OC7?>H1 "i"""e"'o'•'r.t ft 400 .r' - ;y ' 
~Ltj t~tb1ć"' rzę m 0"" · . '"'··"'~ · ,Mu • ., ";" · • 1'·"· • l 

11 _, • :jperacJ1. prt'.cci1najac chotetnu krt..tn. Po 
Pn <!\\·,1nl·1irze B:crna...:.kl udai się T-0 tę~ P,r~ekazy ~osyp.aly się, Jak. z zJotycu. . nieważ infckcia dagle się rmszerza.ta, 

11a ~POl.'.z\·1i1;,d·:. St:.rnit::.ław8, l;orz:vstając rogu olJfnosci, ale am 7P.garn:a, am 115- Szkla:.--::>k~ przed rvkic-m ukoń\;zyJ g;1- \Y d\Yie ~odz,i;lY póirniiej dokónaino dtU:. 
z i1iiob•Jc·1b:; ... ,i s\1, ej rnatli.1. rno111cutal- ma nikt. nie :~··?.:Ym_at . . , . m_:nazjum. Jest sv.r.em uczchv:v:cl! rorl·-;i- gk,i o,p.erncjl. Chotemu otwarto klatkę 
nym rnch1~m sit;g;H;ht po slekler;' i śpią- Powewaz ~!lotki reklamowe ipc nyly co v. I p:icrsiO''.Yą ocl szvi aż do serca, aby wy­
CL'nm 111\'ŹO\Vi zadcila kilka ran śrnicrtel- r?ZPO\:szcchmanc w. vVar?Za\v:c . .00A1- • Ohec•tic ' 1;t\\V'J:11)nin . !rCh>'if' się (.}· dobyć tla~r.omadzom( WC\.Vl1ątrz l'Op\:. 
1u eh, t•d,, ii. 111óz12: obryzgal ścianę, ~óż- CJ<t stoJeczn3 dow1ed:ziala się 0 J'itnieum orac11. · PrcmJcr nie chc!at :przyjąć środ!k&w 
ko i mcbl~. Po dokonanem morderstwie --- usy,piają;(.vcl1 ·l poddal 111ę tej bolesnej '°" 
Biernacka dobruwoinie oddala się w petacjf p1.·zy peiłuej śWJrtdortlośc.1, wy-
ręce policji, donosząc Q zajściu i okolicz "'vkry-1• o naduz· 1~ za•nhiio 'ni· az· na knzując nieL"Wyk.tą e00rgję, 'W'Y'Wołującą 
nościach, k:tóre spowodowały ją do te- W I U IJ I' W&llJlł 1J li r. zdttmienile lekarzy. 

-'l:O rozpac . ~rego kroku. iW komendzie policji na Szlakach dyre'ł!CJ„i f3* Prof. Nasta podcms me~ 'Jł)e• 
S ·· taeli zra:lliił .sie w p.ailec. Istni.eja poważ.. Urz•dnik skazany w anoku. domskiei. ne obawy o jego ~y.cie, voniewaz w ku. 

• . Lwów, 25 Hs1op.a.d:a. \Varsz.'łwa1 25 listopada. ka godzin po Oiperacji na skał~ rę„ 
za napaść na dzienniKarza W10)ewód<z1.ka ikomeooa pnlkjj we Lwo Siilw śnieżyce i mrozy 'Ne wszyst- ce dostrzeżcmo g~n~:ne· 

. Warszawa, 25 ~istopada. wie 2'arwieisi%. \\r ttrzędJowaniu p.oiwiato- kich prawie dyrekcjach kolejmvych u-
\V sądzie p_okójU 10 okręg~ rozpa- W.e'()o kom.ehdanf.a P.P. w San-oku lla·dko trudniały \V ostatnich dniach ruch pouią Zati,:ifa walka 

trzol!O \VczotaJ sprawę vr.zec1wko Cze . "' . . . ' · gó v i pracę nrzeto!\.ow<i. Śnieżyca na "' 
slawowi Makowieckiemu, urzędnikowi :tmsairza ·Kidaira, sfoią:ceg.o. pod zarz.ut~m terenie radomskiej dyrekcji zasypała na. z ·tre;ku/ącemi gótmikttmi 
inspplrr·ii dróg wodnych w Warszawie, inadużył pi·eniężnych. szlaku kilka poci~igów, a m. in. pocia,gl w AmEtryce. 
oskar.żone.mu o ooc.ną n.apaść w Al. Je- Pi-ó·oz na.dins~ekfom Kielal!:'a ·za:Nie· osobow~· w poblifo V./fodzimierza, któ·I . · 

J 1 h d k W tt ł" n JJl·zesiuJ wskutek tego na szlakn o-f Londyn, 25 listopada. rozo ims QC na z1enni arza p. ·· „ sztn10 w ttrzę·dowartlti <lw6ch illim•.qrch -
wrncajqcego z pracy ao domu w towa- ftmk-cjooarjuszy, któ:rzy bvJ.i mtt oomocn:, kuło :· ~-..x1zin. i \V~wraj \\. Nowym Jorku doszło do 
st wie żony. w ukq•wa·~iłu na-dużvć si'„r:aja·::,;ch -po- . \Y teL ~m~ie.1 .cfy~ek~ji :nięd_:y ~tie-I ;11.rnifes1ta~ji. kom1J.ni~t}~cznych w. zwia,z. 

Po 1.\'YS_!uchaniu stron sąd \\ry~al ''!Y ważnej fow·cty. ' r ę.,, · l~~e.r11 :',_~:cu~;e;;nczo.w~ą s1!n~ S:lltz~Lc,al· ~<U ze s1rcJl\1e111 ~ormk~\~,.w s.tame C~I~· 
rok, skazt1Jący Czeslawa Makowieckie- . . Z.tS:1''1,'1tcc ,i;:1 ',1111 poc:w,g [owa10.>v '· lHO- 1 adu .. Po!f11ędzy demot1S~1 nt~ta~.i '!-Prze~ 
l'.'O za obc!Ri i napaść na 2 t:n'!odnie are- Dochocb:.-erja w.o:·tę:i?rie u~-z.ep'."O''- ~tń~d I remu na ;,u;m;..:: Przysiar;o pncH~':!° ratel· chodnmm1 doszło do zac1ęteJ lmJk1. Pu• 
-.ztu, a Di przebywanie w sta11i.e nic- osobi·ki~ m·~ miejs ... u :wojewódzki J,;. t"Hf''1 j \V1Ji ~:r.~. , f ech,~i.;żl; . ,1,adj'lllh.. a .:.uicżrn l l~li~ziJOSL; ro~pQdzi1a ~ emo11str;.mtó,:v. Pn~ 
trzdwym 11a uUcy na 2 dni aresztu. Po &an.t P.P. Grabovn.k~, przvc;z2:i1 ?t;.:«.tk; \ 1?1"?.' ;._. .. -;_,;":'l n::'':'n~cz 1 ten ]Jl'.WUJ: tak.i ;c1a, l\t(11:a mte~w?nJowaJa, are~ztowaf.:, 
1iadto zas<.ldzono ocl n!e.i;-o 10 zf. kosz~ stw1,er.d•z011ic1t1, iż rnn!,n:el'3::i";". I•··.-:--·, 1 ·::: ;-:.· „,:1,i;.1·n \\'}'ii.etc not.V!' poc1:~l!. r<il '.111.,.! czie;-cclt ;;ournmstow, wt-am dwie kohle· 
.~(;w s~dow~'Ch! · lk:tku L:L ·Js.uw.y ~ rlł1'~ami f.Xiśn.lef.łoęmk !.w •. -.. 

I • - ,~ 



Str. Z ---- ------

pretenduje do tronu 
Naem1ec. 

Sensacyinv proces w Ber­
linie odsłania knowania 
nacjonal,istów pruskich. 
Głoś111.a w pierwszej połowie roku hi­

storia· awianiurniika Harry Domeli, od­
grywaiąoego przez czas długi ro1ę wnu­
ka WHhe1ma II i z. tego powodu cz1cz-one­
go n.ie tylko pr·z-ez monarchistów i ::t·ry­
st..ok.rató·w, lecz także przez władz.e re­
µubHki. wypłynę-la zn.owu ost•atnio z po­
wodu procesu, }aki swemu sprytnemu so­
bowtórowi wytoczył człowiek do tej po­
ry z pietyzmem wszędzie w Niemczech 
tytułowany księciem Wilhelmem Prus­

.kim. 
Chodziło o u.mies•zczenie fotografji 

mł·odego Wilhe'lma HohemoHerna na 
•)kładce ks<ią.żiki, zawierającej pamiętni­
ki numoq-y.stycznei awantury Domeii. 
Wilhelm za1żą:dał wycofania z te.go powo· 
du na.kł~du. k_s; ązki i zakazu publikowa­
ni·a pa.n;Uętmi4tów DomeH z ieg.o, t.j. Wil­
heLma, podQbfa:n.ą na froncie. Sąd po·.via­
towy Charltoten.burga, , zajmując się tą 
sprawą, prizychyhł się do żądainia Wil­
helma. Lecz Harry Dom.ela · z,aapelował. 
Wskutek teg.o inte,rerojąoa także pod 
wz.glę:dem poliłycznym rozprawa detfoi­
tywna roze·grnła się przed .sądem krai·o-
wym pruskkn. . 

Obecni byli p~zy r·ozprawie zarówno 
W!DiU:k Wilhelma Il, jak i · j:eg'o ad!wusa..rz 

E \ ~J I''. I ~ .• 

r _„_,. • •. , •. _.,,_„ '"·-

1 

z; s·zer.egów „Lumipenproleflarjatu", obaj 

1

. ' · 
istofo1d.e bJiźni1a·c1zo nawzajem podobni. 

Apelację Dome!i motywował wybitiny Ogólny widok dziedzińca zamk"o\\·ego w Warszawie z kompanią lionorową 36 p. p. \V trakcie dekoracji , Marszałka 
adwokat <k. Apfel. I przy tej sposobn.oś- Piłsudskiego orderem ,.Medaille Milit<~i re" 
ci powied·ziat wiele interesujących .z-e- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
czy. Zasadmczym poo:ktem spornym by- I 
ło zagaidn:iettrle, czy Wilhelm. Hohenzol- s ś • 
leir? ~łiod-y: j.eS!t historyczną. posfacią •• e- ZB CIU 
żela 1es.t h1iSforycmą posac1ą, to ma;zy, 
te Dom·ela miał prawo piomieścić jego 
fotogr-afję 111a. okład<C.e swej ksią.żki: - ta 
ką aliteimatywę posta:w:ion·o sędziom prus 

naiwiąkszych hochstapłerów . ś iata 
kim. 

żyło w drugiej połowie 18-gO wieku. 
- -- :•=·-

Awanturnicy ci byli ludźmi wykształconymi 
twornych manierach towarzyskich. 

o wy-
Dr. Ap.fe! doiw·odz.ił, że wi00kia Wnbel 

ma ll be·z:wątpienia należy uwiażiać za po. 
stać historyczną. Jest oo ściśle związany 
z di0in1osłemi hi.storycznemi momentami 
okil'esu ·wojenine.go, pow·oje11111eg<> i dni o­
beonyoh. Osta:tini kanderz n iemiecldego 
ces.ars.twa, Ma1ks BadeńSiki, wspomina w Okresem najbutniejszeg-o rozkwitu go przeobraził s:ę w - dyrektora teiat.ru dzie i zawsze, by na-chylać się nad każ~ 
swyc1h pa.rniętni11M·ch, że Wilhelm II pra- „hochstaplerstwa" jest druga połowa nadw•orneg·o w -Wiedniu, by ostatnie la- dem ź.rć\~łem i pić ze1i. dosyta i dowoli„. 
gną,ł abdyk.ować na riz·e,cz S·weg0 wnuka, 18-'g·o wi:eku. ia swego żyda spędZ'ic na galer•ach, <-ku- W fantastycz111ym kostjulnfa orjental11ym, 
a nie Tl1a. rzecz s'We•go sy.rm. Dr. Apfel d·o- Chyoo n :gdy tylu nie było awantur.fil- ty w kajdany; takimi „aryst,okrata,ni" z lako 11pielgrzym z ziem~ święte;' ' przecią­
magia się po'w•ołania Maksa Baideński.eg·o ków i obieżyświatów, fałszerzy i spe:ku- własnej nO'lmnacji byli też Tomali, Cro· ga an przez 30 lat zachodn ' ą Europę i 
na świadka, ~apewniając, ż.e mógł by on fa1J1Jtów, alfonsów i znachorów, ma~i·ków ce, Poc.chini i iwtl. Ale byLi to wszy1>cy umiera marnie w oberży, podstarzały a­
w tej sprawie ujawnić wiele sen.sa~yi·n)~h i „arty.s·tów żydowych" jak w okresie 1n:iewyks1ztałceni, prości I.udzie, zwyc-aj- wainturnik i wycZ'.erpany nadużyciami e'l'<l 
$Zczegół6'w. Po wojnie Wilhelm Hohen- Łut prz,eid Wielką Rewolu~ją. Wyobraża· n~ draby. Natomiast prawdziwy a wan- tycznemi„. 
zellrem młody, ja.ko lejtnant Rekhswehry ją 010i czas "oświecenia" niemn'.ej j.a:k turnik był wykształconym człowiekiem, Mniej na-ogół znany jest „chevalier 
i d.ziałiacz. •org,anizator w jej szeregach, VoHairre, którego właściwie uważał jako intelektualistą, "'-ykwintnym salonow- Ange Goudar", pochodzący z Mointpe• 
stał się pnyic~yną dymisji gencirała v·on - hoohstaplera, lub Rousseau, któl"ego 1 cem, który wprawdZJ.c stara...rm.e uk. y- lier. Był to najzręczniejs•zy oszust, ogry· 
Sceckta. . . , · p.ogardli'W.ie traktowa!! tako - · głupca, wał swe pochodzenie, ale któremu \Vie- wiający fałszywemi kartami arystokira~ 

WHhelm Pruski - wyw·odził dalej Obracali się w 1rnajwytszych sferach", rzooo ogólnie, że uro<lzJ S'ię w pałacu.. Łów i m'eszczan, a przytem _ dosikona· 
adwokat, - iżądai·ąc powołiainiia s:żeregu docierali do Ludwika XV i pruskiego iry Pozostaje wię-:: ostatecznie sześć 1az- ły pisarz. Dzi.eła i'.e...r,0 -0 mtl"""'Ce i tańcu, 
św_ iadków nia . popa:rde prawdziiwośd I derykaJ do ca.rvcy Ka•,,..,.,.,,.,,.y i do mniej- wis'k, 'które w hisfor1·i i Hforaturze !:ą 5 

-, 
-J _,.„:r,,,, a zwłaś·zcza powieść jego „Espion chj-

sw:ych oświadczeń - jiest uznawany, szych pOtentatów. Byli zajmują.cy 1 do- z.ni8'ne: hrabia Saint Getrm.ain, hrabia nois" byly swe.go czasu ba•rdzo popular-
r,tzeiz bairdzo .szerokie koła nacjooaHsty- wdpni, ota1:;za1i się tajemn.i<;zoś'Cią :u- Cagłiotsro, baron von Geldem, da Pon- ne. 
cz.ne zapre·teind·enta do tronu Niemiec i howali w kunsztach okultyzmu, władali te, chevalier Ange Goudar i Casanowa. 
pr·awadizona jest w tym s·ensie b;M<lzo . ohcemj języfoan;ii, .nadawali ton w d.zie- O 11br; Saint Germainie nie wiemy Lorenzo de Ponte, przyjaciel Mozarta. 
poważna ag "facja. Zak.oń·czył dr . Apf.el dzinie mody i elegancji. · tllziś nawet, jak się naprawdę nazywał. Był to jeden z najweselszych awantun.li-
ośw.iadczeiniem, iż matka Wilhelma Pru- Było ich w 18-em stuleciu wieh1, lecz W ed!Le najid1awniejs.zych i najczęstszvch kóv· i hochstaplerbw swego czasu, bywa­
skiego wycho!w;ywała go ina n•astępicę tro- :niiewielu z ·n.ich uciel.eśnia prawdziwy typ zapodań był on nielegalnym sy:ńem lee kuli'S, przy jaciel kompozytorów, dow 
nu i -d.omagął; s.ię powołania j-ej także na . awantuirni:ka. wdowy króla h ·;szpańs.kiego Karola ~I i cipn'ś i autor niejednego - kal'arnhuru i 
ś wiaidika. . . K ,e jest n im więc Beniowski, który jej bankiera w Bayonnie . Był t-o żyd >Or- wierszyka, obierająceg.o salony okresv 

A<d'·wok.at · WHhelma dr. · Ahsbe·rg nie .życi.e swe awanturnJcze zakończył '}{ tugalskL Faktycznie też Sainit Germain ;roroka. 
zaprzec'zył ani jedin:emu z fa•któw, poda- walce o k-or1anę krjlewską na M.adagas- władał doskona le językiem portugal<skim Szóstym wr,eszcie i - mistrzem, ar· 
nych prz.e'z · ~wego pr<z,edwnik.a. Dowo- karze; nie jest nim westfalski szlachcic, i włócząc się po świecie chętnie przehy- cywZJorem typu awanturnika jest Casa• 
dził, że w.puk WJJhelma II nie jest histo- baif'{}f Teodor Noohoif, kt.óry zrobił się wał w, koJa•ch bainkie:rów żydowsk.ch, nowa. 
ry-cdą po.stac:iąhidfatego, że nil~ odHg:ywał k.ról.~m\ K,dsńyk1i i życi~ z~k011c~ył w

3 
\k\ri~b- ·któryc.h · z ~B".ie1lką s~tysfakkcl ją oskubywał !™!!!~~'~'!!'!!'!!!!'!!!!'!!!!!!!!'!!!.*!!!!!!*! 

mg y c.zy1m~-e1 sto:y~zne1 :r.o i. " is tory z 1eJ:lJ.U on, y s·' em' m e 1est nun . , a· ·o I z g:ros.1w~. Y. o~ me zwy: · e \~yt.wornym I 
cmą postaC1<t; - mow1ł . ..,..- mo.żemy ,1.azy Frank, ktory zapra~n.ął uchodz.1c za, człow1ek1em i miał maniery swmtowca, 
wać Łylk•o kogoś , kt-o jak·o fodywi.dultl- „Messiasza' On· b owiem mi'=!li p-r1zed o- I O pochodzeniu Gagliostro informuje I 
riość niależy do. hisforji". czyma wielki cel, do którego w w m 'nas Go the. W swych w5pomnien a ch z 

W rezulta:cie. sąd µruski odrzucił _pe- burzliwem życiu zm.ierzalii a nie hołd.o- podróży do Włoch opowiada Goethe , ży 
Lację Domeli. O.chnówił powołania polity- wali" nakazom ch·wiii -· co ies ! cechą wła dowskiem pochodzeni~ Józefa Bal'Samo, 
cznych świadków. Posłać, której podobiz ś·ciwą awantllmifoa, który przezwał się hrabią Caghost:ro. 
nę s i ę pu1bH1kuie - brzmiało dość. ·orygi- Ni·e są też typowymi awanbumikami Był on :wpdnem przedwi~tistwem · ~le­
n.alne ·umotywowa:nie wy!'oku . - musi taicy ludzie, j•ak lord Baltimore, któq-y I ganckiego Samt Germaine'a. Nieokr zesa 
b yć h :st,o.rycizną pos·tac.ią z tej dz.ie·dziny, ·obie1ż:dżał Europę z bara.mem, złożonym 

1 
ny dra.b, mało wykszlalcony, p osiaclaj ą::y 

fo której (}OOos·f się pub1ikacj1a. D.0 iis<to ż ośmiu „żon", dwoma eunchami i leka- ' tylko w · ększe wiadomoś ci w dziedzinie 
ii· zaś Dom.~li Wilhelm Pms,ki w żadnym r~em przybocznym; albo jak drugi anglik I chemji. Z nieslychaną czeln.ośdą, cze.oto 
azie n~e nałeży„ W'<ortley Mantagu.e, który burzEwe swe p•rzy pomocy powabu sw-ej ż,ony, wyko· 1 ••••••1t••••••••M••••H••••••• życie zaJrnń~·zył jako - muzułmanin. Ci ·nuj·e on .swe matac twa I właśnie on znaj 

Or. med. Jan Polak 
bo~iem byli arystokrata1:11.i z urodzenia, duj.~ swe ~fia;,Y' w n~i j~·yższyc.I: s.ferach , I 
ktorzy ·wp :.-awdz e por zuc11t swą sferę to- anci en regune O sia t111ch s zesc lal swe 
warzyską, puszczając s ię na bystre fal .~ I go życ.ia spędził w p odziemnem więzie -1 
awanturnictwa, jednak n!e wypie~·ali .'.'.ię lniu fortu San Leo w Urb:no. 

~~oroby wewnętrzne swe-go nazwiska i pochodz.enia. A typo- Szymon von Geld12rn --:---- wui Heineg.o 
. . . d 

4
_

6 
wymi awantnrnikam:i są właśnie ci, k tó- był po·lomki•em giełd zi a!: z y w Dusseldor-

vrznmme o . . rzy muszą ukrywać SWi? n··sk ie po-::hod·zc i Ee ; między religją swych o;ców a fi.oz.o-
:·: PZ(]/Q 43, fe/. 64:..'21. , nie i, ~~zyb.ie r ~ć SZ1ll'.'I' e na~vvy i l yb~iy.„ !fi;i, „wic!k_u OS'_'l;eccnia" W°J'.b rał t ·:-: ec ie'! 

· , • ~~ei.il, -0.i.\.ai:tanu byh: „hra-t}., a j. ::.wiat.opoglą·d, z.e czł1ow ek Jest stworzo· I • ~•••••••••••••••••••H•••••AHltsto, który z lazawnia neap0lita1isikie ny, by używać, by c ,zeirpać rozkosz wszę-
·I· 

Najbliższy sz ag!er 

ran ... ina 



ł'. X P I:\ !'. ~, ~ \V ! f C l r 1 1;.t '1 y ·---·-----------Str. 3. 

K it z praini zdradził złodzieja .. 
W iaki sposób Sender Karo dostał się za kratki? 

. 
ł.ódź, 25 1ls!OPi.Hla. jeden ze ztoclziei. Nie ulega wątpliwa 

1
• P. Morelka ł(o.n. }:irnt{~kzka!y pr,1,y ści. i·~ dzięki Jemu ~;o schwytamy. 

ui1c\· (H~o ."1cnmw .i/ w~tul po-;zknon- ,. Wtaściciclka pralni p. ·szymaf1sk 
I\\ illiY przez \\ l~iinv:vac~\'. \V 110~y, stwicrc.lzila. lż bielizna, oznaczona ~ 
przy pornrh~\ 1wdrnbt0!1vcl1 :\!ucz'.·. 0(1- :rnakzi011yTn pokwit\J\Vaniu. nic został 
st ~1!i sie do · 1~ .. ;o 1nic.".d·:an:a złotlzieje, Jeszcze wykupiona. , 
ktilrz:,· "kr.tllll fr1u ~,mlcrobt.; i biel:rnę W.vwiad~:rwca pozostał więc w pral 
na zn<H:z11icjsz;.1 srnnc;. . n.i i ocz.;li:iwat cicrpli9ie 

Po~zkodowany dopiero rano s~wier- Po kilku minntacb ijawit się jakiś je 
dzil kradzież. o czern narvchmiast do- g-omość. · 
n : ę1 :;J urzęd o wi ś!edczc1pu 1 __ 

1
. - Zr:;uh1km k\vit - rzeki do P. Sz\ ! 

'-
I 

„ V/ laclze policy,inc. prn\v:idz,1c 11a lnailskicj - pozum11 jednak S\Voją bie-
nl[eJscu Joclwdzcn l t.: · .znąlntv w luny- lizJ](;, \.\'Ll;C 111ożc im ni będzie laska v\ a 

. - t::l!ZLl 11a 1>ocHndzc ·kwit 1wal11i ::::izvrni'.l()- rni j<\ wydać. 
Te terainiejszo pam1y, to istny -- Dlaczego 11ie byłeś. \\'Czoraj w ~kic.i przy ulicy Z1rierskiej 9. \V!aściciell\a · pral11i stwierdziła. iż 

skandal! Spytatą-m ·wczoraj koleżankę szkole? . -- Czv pan .o<l"Cfa! bietrznc dó pralnf by~ to \Vłaśnie ów kliie11t. Gdv ten ode 
mojej córki. c,io' cze.f!o jest potrzebna - A bo g-dy szcdkm do ~;d~of\. wi- przy ulic;: lg!,c-rsldci -- eap~·t~u10 pa1ia brał już bieliznę i cbciat w.v.iŚć. zhli;l;yl 
igla„. , . działem. że na plocie ·\\isz;1· spo~liJic pa": ~Ke na .. · . ' , sic d01't szyolrn \\'yw!adowca. 

- T co ci Qdpowiedziala? na profcsma, \vice \,·ró. .itciiJ do drnmi' . '- Nic„.' ' · -- Ten kwit zgub il pan w dornu prn' 
- Że jest potrzeblia do„ gramofonu„ gdyż mvślnkm. że' nie i16dzic -lekc,ii. . -- ·W takim_ razie Hlicy ()~\!:o Sierpnia! Pozosta\\'il 1!."0 pall 

a ą na miejscu kradzieży! 

K 
, „ . . „ MH)dzicnicc zbbdt śmicrtclniL'. 

rol Os. z···u· sto e· ,, . Hollo · Cdypoclrn·i!ipróbuwal'zhicc,wv-. · · · · · ~ '.: , ~J · . · „ . wl~tdó\vcu , weZ\\'<d p.osterunkowcg:o. 
, . , · . , . · ~,,, . . ·· . ktory odprowadziJ przytrzymancg-o uo 

„nabrał" między innymi gazownię i elektrównię w' bOdzi., :::~~~ ;~:3~;,~~~;~J:1':td' Sendcr Karo, 

Wł d I k" d J ' • • • , l! . \Vczoraj z1ialazl się on przed są'tlem, a zom wows Im u a o się un1eszkodł1w1c m·.aędzy- który skaza! RO mi rok wic;zie11ia . . . 

. na_rodowęgo hoehstapł.era. . --· .«• n - _:_ 

Lódź, 25 listopada. ry, r~ekomo miał w'Ydać' album ilustr~> I mi.srą. a pi.erwsza jego żona p1·ze,by.va •i ,. . Oblał ·gafla . 
Na ławie oskarżonych 1wowskh:gQ wany z ogłosze.qia:mi i adykutami o za~!' Ameryce. Gdy przed dwoma laty do.:. ·' · ' · , · %f 

sądu ok:r~g?'W€iD zasl·acJł ~ez~ ~ollo, je- kła,,cfach użyłe~zności pu_blicznej. ~wią- szedł d~ wniosk.u, iż dal~zy P"?hyt w Pol„ drzwi pokoju. swego sublo· 
die11 :z; na1iw1ększych oszustow sw1ata, kt6 zek warszawski d:.:ł mu hsty poleca1ą,ce z .sce moze dla mego poc1ągnąc przvkrę k t · · i. • . ł • d 1 .. ry w przeciągu dwóch lat nabrał swre,giktóremi .skutki, zbiegł do. BL•d·apesztu. Na Węg- a ora i 'Cucta 1e po pa te 
najwię:ks•zych firm polskich_ i ~n;stytucii ~rzyj~chał d0 tod,zi . . . fZech aTeszto:;rar:o ~o za i.ak~eś .oszustwo . Łódź, 2.5 listopada. 
san;orządowy-.::h na sumę poł m1l')Ona do ,zwraca1ąc s~ę do elekt·~ownJ i ga~ow~J. 1 skazano ~a -> ~;es1ą?e w1ęz1e111a; _ P. Jan · Gabrysiak (Częstochowska 
lairow.. _. . . - Pod prere.ks-tem P"O,ZYC·7::k zagranicz- -... P~.ods·iedzemu teJ kary wł~aze v.:ę- nr. 32) groził od pewnego cazsu swemu 

• Ofta:ą wę~1ersk:~g.0- krola hohstaple- nych, wyłu~z1ł w. Ło~·z1 dosc .znacz:ne s~- R1ers1-::e. wydały go Polsce,. gd~ w~ ·11ę-1 sublokatorowi. że podpali rzeczy, zna.i-
r~w, między mne~1 padły . my„ Z kolei o~~i;dz1ł G,ru?7::ą±z. Torun, dzyczaste ZO'staly wyhyte 1e•o mes :ycha- dujące sic; w .je.g-o pokoju. jeżeli się nie 
łodzka ele}dn>wma i gazowma, „Prz~- Kalin, P~znar;. 1 rnne .m1as1a . ne os.:wshva. ' ·· . . . . , . WYPro\vttclzi z mieszkania. 
mysł cbem1.c:my w Polsce sp. akc. w Zg11:: . W kazdicj mstytucJI, czy tez zakła- , H1nz powęarował do w1ęz1ema lwpw Sublokator g-rtiźb ,tych nie traktował 
rzu11 ora~ Towarz;ystwo przędzalni ba~ <lizie przemysłowym proponował poeycz- ski,eg·o. ha serjo. 

wełny i tkanin w Ozorkowie. . ki 100 tysięcy _dolarów, le·cz też i więk- ~p1·awa jego, która w·c·:oraj ~ię :-o;- ' . Wczoraj wieczorem zauważył jec.l-
Hollo, a wliaśdwie Gnidio Hirsz, przyj.e- szy~h sum. ~l?~ną kwat~Tą OS'z.usta był P?cz~a, wy•wołała. .o1brz~m~e ~ac1ei~a:w1e nak. że Gabo'siak oblał naft4 urzrwo 
chał do Polski z Budapesztu w roku 1924 Lw~rw. W 1mesc1e tym pop,ł _za zonę .cor m;;. t.awezwan~ '.kd.lmdz1e·s1ęcrn. twiad·!jc-go pokoju. W cll\\'Ill, gdy ten sięg-\uil 
iako a.kwi·zytor jednego z m'ędzyn:.irod.o· kę Jednego z .znanych ku~:::o~. _Dopi~ro kow, ~1rzed.st~wtc1cli przemy.s1u 1 handlu po zapu.lki, sublokator wybki.d ua kury 
wych biur oglos•zeniowych. Miał on zbie po a.reszlowanm okazało się, lZ JC>;t biga z. c~łej Polski. hu·z. alatmuląc s"<·lsiadó'\Y, którzv rz.u-
rać re-k!-amy firm p.olskich, dla · progag.o- "*'MWł cili się na Gnb~·ysiaka. · 
wamiia naszego p1'zemysłu zagranicą. Juz Zł d • • któ d ł t · _,.. Puśćcie umie - wołał Gabrvsiak 
wkrótce Po przyjeździe doszedł do wni:o- o z· 1a1· . ry u !21Hla . ~gan 2 _::_muszę Slę na uim zcmścit.. -
sku, ż·e z pr·owizji z uzbieranych ogło- 1 I.I j . _ . U W U, li U j Lok<.ltOrZ}' nit: ' mo.l{ąc się z nim upo-
sz.eń n:e Z'l'obi majątku. Postanowił więc · • d t- k rać wez\vali policję. 
wykorzystać tę ok<0liczność, iż przemysł PO raz trzec1 wpa 1 Z retesem. Gabrysiak, po przeprowadzeniu do-
polski w tym czasie od,czuiwał dO'tkliwy · chodzenia, został arel)'Ztowany. 
brak kredytów i p,;c·zął grasować jak'° Ł6dź, 25 listopada. I Za przestępstwo to skazano go na 
przed.stawicie.I wielkich grup finanso~ Przl.)t.1 dwollla t'ygod11 i.ami donosi!:ś- 3 micsi8:~e. \\."i~zienia. W ~nJu wczo:r:aj-

wych. thy o razpra.w.c sądowej Juljana Miśkic- szytn M1sk1cw1cz z11alazl się po raz trze-
Pełnomocnictwa otrzyma-ne w mię- \vicza, który podając się za a~euta urzę- Cb na ł:tnvie oskarżcinych sądu okręg-0-

dzynarodowem biurze reklamy, P'ozwo- 1du śledczego w kilka dni po wykryciu \\·ego. 
!iły mu wcisnąć się do gabiinetów i-JO· sprnwców napadu na listonosza Lewko- Oto w lipcu bicżacego rokit, gdy ,iuż 
·ważnych osobników i wyłudzić od ich ,,·icza. dokonał „rC'\\'izji'; w rnieszka11 :H oJsiad:r\\'at karę za podrobienie talonów 
polecenia, wysta·wfane w najlepszej_ ,,rfo- Knla\vińsk1~go. prz:vczcm skradl bic:iirnc; na· chi<1u:>. sprowad-ozno )!;O do ·kancelar-
rze. Miał zresztą olbrzymi ziapas refe1:en 1 garderobę. · ji \Yydzi.ałn karrrngo ·sądu okręgowcKb~ 
c)i Sprytne~o osz11sta wkróttl~. ar.es~t(}- Miśkiewi-cz przegladajac akta swej 
. . ~ezusów ~w,ia_towych . . wanc>:~ S:~d .~k_a~a.l p;o !1a \olL':v:~;·1ema. spra'''Y,· wyda~rz nicJ1 owe ni·eszczc;śrie 
t narw1ększych han!Kow tak, 1ż WS'zędzr·e Misk 11 ~ w i·cz J,M na : ·~m,·CTJJl~ J 1 ane i:o· talony. dotączone .do spra wr lako ·do-
t>~zypuszczano, że J:st rzeczywiście. wy~ m?s!ow~ oszust:va. ~,~:· eg_o cza:11 ,:1a- wod~; rzeczowe. . . . , .· 
bitnym przedstawicielem · europe1sk1e1 1 b1 ykowat talo1nJ' na Ov.ad} \)'"Yda \\ ,tnc . . . . 
i amerykańskiej fi•nansjerv. bezrobotnym pracownikom umysł~J\vym . Machnnacię tę natyclmu.ast SPO~irze-

Oszust z,dobył więc s~hie pop.arc'.e w kuchni. znajdującej się w parku S!c11- zono. Dowody rzecz.owe dotączono 7 P0-
:óżnych osób pos~adających pewne wpły kiewicza. \Vrotcm do spmwy. 
wy, poczem śmiał·o już począł gras·ować Przez l)C\\·icn czas korzystat z tych Miśkiewicz pocil.{gnięty do odpowie-
w p:rzedsiębi·orstwach przemysłowych, obiadów 11a podstcrw'ic falsyfilmtÓ'W, dziaimisci za to przestępstwo zostat 

Geza wyja.śinlal właścicielom zakla- le·cz pewnego dnia po;rnano sr-ę na oszuś- wczoraj zn(iw skazany na 6 mie$iecv 
dów prz·emysłowych, że kapitaliści zagra cie i oddano go w recc wtadz. wii.tzieni.'1 

niczni, piriaginący pomóc [nansowo na-

Wiiłciński czekał na "melodię" -
a złodzieiaszek uciekł z patefonem; 

szemu krajowi, domagają się jednak pe­
wnego zabezpieczenia swy.ch wier.zytel~ 
ności; Dokonyw~l więc zdjęć zabucLowań 
fal>rycznych oraz ządał dokładnych opi~ 
SÓ'W ohi·ekt6w i danych statystycznych. 
Cały ten materiał. jak zapewn:ał Hollo, 
miał mu służyć d1a opr.acowan'a ekspo- Lódź, 24 listopada I wy patefon małej wielk-0śd. 
se, które miał wygłosić Józef Wójciński, zamożny wi r~śni»k . z . Wszystko skończy~0by się 'JO myśli 
na zebraniach ban.kierów zagranicznych, pod Koluszek, przyjechał d0 todl: ce- Wójcińskicgo, gdyby niez::rn!O!ny ni-e ·o­
decydujących o przylJ!lanie pożyc2lki Ua Iem kupna imi'eninowego prezentu dla kazał się pomysłowym zło:lz!eiaszkiem. 
poszczególnych reflektantów z Polski. swej żony. Błądził po ulicach· mfo.:>ta, o- . Gdy iy1ko wyszli ·ze s·Klepu o~wiad-
A. konto poś·rednk1wa Hollo pobierał od glądał .w sklepach rozmaite pr~.:.edroi::lty czył: · 
każdej f1~my i nie mógł się ~decydować na wył>~r ?re -~- Musimy się przeko.u.ać ,· ..;.,:y t~n pa• 

Straszny wypadek · przy 
pracy. 

Łódź, 25 listopad-a. 
Wczoraj wieczorem na stacji Łód~­

KaJ.i.slrn \Vy1darrzyl się straszny wypai­
.dek. 

Robot·nik kol:ejO\'llY. Bri0Ptisfaw Prze­
sławski, po<lczas sp!nauna wagonów • .u­
derzył siG w' gfowę drąZk1iem żelaz­
nyn1, wskutek czego· doz<TI.al wsfrząsv. 
mózgu. 

-eag-otowie w stanie grotnyrn pne­
\Viozio go d\? szp-i1ala św. Józefa. 

Pożar przy · ul cy Za· 
wad1ki1l 5. 

Łódź. 25 listopada.. 
. W czom.i po południu straż ogniowa 

została zaąla1;rr:1Clwana pożarem, który 
Wybuchł na nosesji przv ulicy Zawadz-
1\if.~j 5. 

·ogień objąt f.atwopalne materjały i 
rtroził przeniesieniem się .na budynek 
mieszkalnv. · 

Energiczna akcja ratunkowa w cią· 
gu kilkmiastu ,minttt zosta!a uwieńczom:: 
pon;rvśinemi rezultatami. 

Str~'lty w:vnoszą kilkaset zk1.tych~ 

'.iOO, 1000 clolą!'ów, a n1ekiedy i kilka ty• zcntu. tefon jest dobry . 
. sięc:y. Po kilkugodz~nnej wędrów..::0 wstąpił - Naj1'epfoj sprawdZlić mstrument, Nasz reporter zanotował: 

Sprawa pO'życz.ki komp11ikowala się "1a- do knajpy, by tam ostateczn·c zad.ccydo gdy się słyszy grę na od1€głość. Wejdź 
lychmi.ast po otrzymaniu zaliczki na po-,wać, co kupić.. pan do bramy, a ja będę ~me n;-1 ulicy! 
'~ ze1 kosztów wstępnych, Zdarzało się Tu wdał się więc w rozmowę /.. jakimś Wieśnfo,k z~odzH s ię. 
.z:dns.k, 7,·2 bezczelny os.2ms.t dopomi1n:.ił nieznajomym, który hętnie zgod"i~ się Wszedł do lxramy i czek.łl n~ ,mel-o-
dę i o resztę kwoty. 1 pomóc mu w tarnpa Łach. dję" . · 

Hc1lo w ciągu dwóch lat ZJwiedził ca- Udali się riazem na miasto. Gdy minęfo kilka chwil ciszy, zawo-
ą Polskę. Przed jednym ze sldepów od:byli wal- łał zniecierpliwiony! 

Z najp.ochlebnieisz.e.mi !tekomendacja- ną naradę. - Panie, grai pan już! Szko..ia czasit! 
11i zwrócił się w Wars·z;awie do centrali - Kupimy patefon - zadecydował N:Id mu j0dn.ak nie odpowiadał . 
, zwią~ku· go.>po<larcz-eg0 i zakladów wo- nieznajomy. Okazało się, i.ż nieznaj.omv z.bi1;gt z 
dooi.ągowych w państwie polskim'' przed Wóic . ński przys.tal na ten projekt patefonem. 
stawi·ając się jako dy1re'.ktor m1ędzynalf'.o- Udali się więc do składn instrumen- Po bez:sk:itecz.nym pościgu Wóidr'rs,!ii 
dowego Hoydu w Nowym - Jor.ku, któ- tów muzycznych, gdzie nabyli waliz.ko- zwrócił się do policii, 

Grzelak l(azimiera. zam. przy ulic' 
B:.izarnej nr. 5 i Lemańska Brouisia\\'f, 
zam. ;)fl} :;Jicy Brzczil1skiej nr. 6S, sk.1«1 
dly kosz.ule warto.ś.:i 60 zL na szkod c.: 
Jabl.ońskiej Stanisiawy, zam. przy ulic\ 
Podt'zeczucj nr. 22, 

Fuksowi ·c11aimqwi. zam. przy uli~ ~. 
Podrzecznej l1r. 2L sk"t'adziorw z woz, 
mydła na smne 40 z.t 

· l(owalczykowi Henrykowi, :i:am. 
ul. I"onstantynowsl~ą 86„ ~kradziJ 1.1 
uprz~ż z konj.a, wartości 60 złotyc11. 



~tr A ·-------------~----- EXPR~SS WIECZORNY 

Na premierze w· radzil miejsliiet. 
feralna trzynastka p. Kulamowicza.-P. Orohman i jego „wspói­
nik", Szaibłer.-N1efortunny „deb:ut p. Fichny.-C1, którzy odes.zli.­

„Dzień . zapłaty" · galerji. 

- Marysiu 1 Przynieś natychmiast 
dwa a_na;iasy. Teściowa . p~wfedzjała 
wczoraJ, ze oddala:by póf zycra za jed­
nego ananasa! 

Piękność przyniosła IBi 
śmierć. 

Była natchnienien1 nien1iec­
kich malarzy. 

Kula rewolwerowa mąża, 
przec1q1a pasmo 1e1 życra 

W Berlinie zamordowal łians Richter, 
znany przemysłowiec, 30-letnią swą żo­
nę Ludwikę. Biedna ofiara mężowsklej 
zazdrości padła oc;i kuli rewolwerowej w 
chwili, gdy przygiąda:la się w oknie wy­
stawowem salonu sa.Luk: pit; !mych obra­
zo\vi malarza f. Glasnera. Obraz przed­
stawiał kobietę grając;ą w tennisa, a do 
dzida tego pozowąla artyście pani Rich­
terowa. 

Zamordowaną kobieta odznaczała s!ę 
\.vyjątkową pięknością i wielu malarzy 

' 
. Łódź, 25 listopada. I kandydaturę„ nie licząc oczywiście gio-

Wczorajsze \Vybory do prezydj.um su samego kandydata. 
rady mkjsklej i mag·istratu o.dbyWaty się *l · 
pod znakiem tłoku. Po raz pierwszy w satnorządz,ie lódz 
- . Byt tlolc na korytarzach, na sali ob- kiim znaleźli się reprezentanci ciężkiego 
rnd, na gaforji, w Ioży prasowej - nie przemysłu łódzkiego. 
byto fedynie tłoku kandydatów, bowiem W sklad obecnej rady wchod1zą bo­
\vsży~cy z poza ' większości zda\~al: so„ wJ·em rndny Grohman, Szajbler i Poznmi 
bie sprawę, iż zbyt małe mają szanse ski. , 
by kandy,dować na stanowf.ska prezesa Copraw·da tylko pierwszy z nich jest 
rady •i prezydentów miasta. · w Istocie potentatem bawełnianym, po-

Jedynie dotychczasowy law.uik wy- zostali dwaj bowiem są członkami Nle­
~zialu p9datkowego, Kulamowicz z upo- mfock.iei Sociaiistycznel Partii Pracy l 
rem godnym lepszej sprawy .usifo\Va! Bundu. 
prete111dmvać do stolców pre.zydencki.ch. Na posi.edzeniu wczo.rajszem r. Groh-

Nle przeszedf, ja:k twi·erdzą z.tośli\\"; man by\ł nieobecny, zastępowat go god­
jedynle wskutek feralności Hczby 13. nie r. Szaibler poworany jako na}mfod­
Trzynastu bO\\c]ern radnych poparto tę szy z rnd!nych, do skrutynjum. 

• i 

~ 
I 
' 

starafo się pozysJc.ąć ją dla pozowania ia- · · . . . . . . .. 
ko modelk_ę. . . . . No, ~op.afa .z na :U'o}ą no~ą .s·u~1e111~~ · ~ N.;~ •t>p~w:i.ąd.~1 Je>Szcze, ź-ę-śmy s1ę 

Prz.edirwna uroda stała się powbdem iczy to n1:e 1ęst 'Rr.aw dznvy poeiµat '. . ·zaręczyh, 1;io,a d:r·O'ga. . . 
śmierci pani Richterowej. - T.o pra~(la, a~.e rue szkodi1foby, - Pow1·em tylko L1k:e, ho ta hestra 

PO\YSZecbne uwielbienia, jakicmi ją o- g~yl:>y był o .~~l·kp, W.l•:t'IS·ZY d!wż~·zy. mówiła, że tak-ieigo durnia nie znajdę. 
taczano, doprowadziły _do rozpaczy jej · -h • 2 1 Wt i zęmw& I • 
zat:drosnego męża. 

Kilkakrotnie grozi! swej żonie, iż ją o„ 
/ szpeci lub zamorduje, jeśli nic usunie ~!~ 

od życia towarzyskiego i nic zerwit: zna­
jomości z malarzami. 

Króttie in~nie atrinmlowałJ w 11~1ie nwa!tan~im 
Oskarżyciel ·okryty wstydem. 

I I 

Galerja zareagowata ua to głośną u-
wa.gą „Gral!maina nięma - wspólnik ~o 
zastępuje r... 

** * ' 
Przcdstawidele o~tatinic4 enpeerow-

ski1ch mohi:kanów dali już wcwraj znak 
życia. 

B. v. prczyide1nf \.Vojewódzk,; ohv:c„ 
rnją•c posiedzen.e wyglosi'ł krótkie prze­
mówienie, w którem 1oja}nde podkreśiił 
zasługi pii-erwszego S·OcjaliGtycznego mą. 
gistratu na polu realizac.r przymusu 
sr.kol11ego i z.ręcz.nie przep:lóti je autore­
klamą o wielkim dzi.ele kanaHz.acyjnym. 

Znacznie mniej .udanym b~"t występ 
dr. Fiichny, który przy spra\:vk U,l)Osa­

teń członków magistra.tu us1lowal do­
wieść, iż norw1a większość chce uposate· 
ni.a te podwyźszyć. 

Okazało się, iż pan fichna poprostL' 
przesłyszał s;ę, co do \vys0ko~ci doda:~ 
!m reprezentacyjnego. 

Mata rze·cz, a duży \Vstyd!.~. 
** * 

Wśród !i.cZJnych rz.es-z publii,czpośd 

wridnialy liczne syl\.vef:kl byłych raL1-
! .nych, którzy z cfe'k,awoki:.\ przyglądali 

I 
się swo0im następcom. · 

Ze zdumieniem pn.ysłuchii\vald się 

wynikom gfosowaii. . 
f J może dopiero wczoraj uprzytomnili 
ł sobie1 niestety, zbyt późno że spoteczeń· „ 
stwo Łoclzi, potępiło kh gospodarkę, a 
godnością swych reprezentantów obda­
rzyfo ·istot.t1ych obrońców l!nter~s(Jw ro­
botnm:a i intel1lge.11ta f6d-ikh:ig·o. 

** * 
\Vyborcy byli na gakrii... Setki ·robo­

tni·ków w niewyg0<h1ei pozycji wyczc­
kiw,ato dlug!tc godziny_ na wyniki głoso­
wań, które przyJ1nowarto hucznemi 'O· 

klaskamL 
· Nfo poraz pierwszy \vystawali oni ra Zwyciężyła jednak ambicja koh\ety. 

której pocltlebiaio, iż jest muzą artystchv. 
Zaproponowała więc niężo\Vi f·ozw(1u. 

To da!o powód Richtero\vi do strasznego 
czynu. • 

Jeden z wiaścicieli ka\viarQ,i \V B1- 11msiały ubi,erać się \V. krótkie suknie, I tej galcrji... Bylt \\"Ó\Ycz.ns, gdy ro:r.strzy 
zyiei, \V Szwalcarji, . zarzucił · ~wemu do ko!a.ll. . gaiy się tosy pr01eownik6w clcktroW:1i, • 
konkurontowi, iż do lokalu jego ugięS'!-- . JGsh przypacll.;:~em . źle prowa_dząca ad , obt-y\\;.,110 g.faJo\V-c ntacce robotni• _ 
cza.ją kobiety lekkich obyczajów. Obra sic kobieta ubmra s i ę w powłóczyste 0

, 'Y · •. "' _ i , ~ . h 
żóny ka"viarz. zasJ;arżyl bszczęrcę !fo suknie, bez cer.emonji obcinano jej szaty kow kanal!izacyJllYC!i, gay tysią.cc ro.,o-
sądu. Rozprawa wywołała niezwykle f.lbY nie wprowadzała w bhid obywateli. tn:ków rcxl.ukowano ua miejskich rolx"" 

Jak Się Wyleczyć zninteresqwanie, albowiem obrońca os- Tych praw nie zniosia żadna ini1a taeh pl:fbHcznych i skazywano na głód i 

k t skarżonego powalał się na da,.rne pm- późni~jsza usta\v·~,. a z~tem miał. r~cję poniewierkę. z ' ą aru. wo szwajcarskie z \Vielrn XVI, które oskarzon.r, wyrazaJą.C Się pogard!nvie o D . ", . . b~·l :if'.]l. - dn; "l1 
· · · - · · ' klUenteli swego konkurenta. zten wcz,or <ilSZY Y- •.1r ••• u " .u 

Dzi•s co dr.ugi <;zło,vi-e.k choruje na foa- ·i formalnii~ - dotąd obo\Viążllfe. Sąd w Bazylei nie uznał jednak wy zaptaty". 
A'tul. t·~r i diateg<'! sr;czegó!nf.e al-du~Jną ·staje I . N~ zasadzie . inąWa z 'prz.ed . pi<;lciu. wod~w dówćipncgo · abrońcy i s~azaf 

s.1ę 5'J>ra•wa: iak leczyc ka1t·ar? · , • .I w1eko\v kobict:v ·Ickkiclt opyczaVl\V oszczercę i1a karę plen!ęzną. !WWW!. !!!!!!•!!!R!iL!l!!!J!!!!!!!*!!!!i!R'B!!l'&1\ll!I!!! 
Najlepiei usuwa katar „st1cha łaź,ni.a' ', . ' "-··--

pole~ająca na tym, rżie chory wypi}a go-
rące~o kwia.tu lipo'wego z dwiema pastyl1 Fr • - J k . h 1 • k - ZIEMIA OBIECAl'l'A W „CASINIE''. 
k~~i a~pitty·n_y P•O pół gr.~~1a, ~ \''C ~e~ za I ·U w a Jąca noga a o o ' I ' a. Arcyfilm polski an He życia lódzkicgo 
v111.a się w suche prizesci1::rc:h1 .. 1) 1 k1l1koa . wedh1g genjąlnej powieści Reym~nta- p. t. 

"".elniany<:h koł1~'e;: czy pledó ~" · w ta. -1 Podrażniono· fłlut odpiał protez~ 1 zaatakował nia ,.Zi.e!Iliil Obiecana", który· będzie wy-
k11n „oipak.owmut1. chory musi przebyć Y • "t • świetlany \V ;,Casinie'· od dziś, obudził w 
!J.·odzi11ę. l>o giodiztnie jest zupe: .1ie z<lró1.v.' _ _ . lekarza. mieście naszem znaczne zainteresowanie 
~aw1dzięczia zaś to obfitemu poceniu _ię., , Nie ctziwnego. Jest to bowiem pierwszy 
~a wyipade'k, gdyby chory źle się czuł w I Z Vvttrszaw} donosz ą: l dnili iurj<ti& \\·pakow.:Ji go do dorożki i iilm polski w \VYlrnnaniu tej miary mO\'.a-
(;iągu,. tej godziny, trzeba mu co 10 minut , _ Przed paroma laty Jan Ostaszewsl<I odw i eż!i do X komisarjatu, •do.I{ąd przy- rzY scen stotecznyeh, co J. Smosarska 
kłaść zimny :k.ompre~ ilLa qołio. _ I tOikusl~H 4) wpadł pod pocią~ w oobl:iżn jechało pogotowie, Ludwik Solski, K.. Junosza • Stępowski i 

~ai~a. s_uch··· a ~.ąp. i-€. 1 działa zre·s~.tą Zll. ui:ll stacji Utrata. Kola ohcię!y n.1t1 lewf{ no- Już \V poczekalni. wywiązała się wal- innit który w całości niem?.1 nakręcano na 
kormc1e _1 pr•.zy innyioh chorob-ach d:róg gę. ka. Ostaszewski odpląl drewnianą nog-ę łódzkich ulicach i placach, w. palłJ,cach i 
0~1:de1chCJ1wych, na~d przy ~ap~J.ę.niu _ Po opuszczeniu ~z~i.tala_ .s.vrawll so- l zmi·erzyt się tlfl lekarza. pgrodaclr potentatów przemyslu, na tere­
ptuc, ba;rdz.o. be>wl!em przyczynia się do bie protczc i, uauczyf s: ę nretylko zgra- -- Uwarra! - krzvknaf jeden z po- nach fąbryk i z.akładów przemystowych, 
osłabJ.eniia gorączki, a ·tego ni·e chije :'.·ad- bnie chc<lzi1;, ale ·i wierzgać sztucz.ną stern11kowy~b - · w teatrze micjskhn i t. d. Dziś o g;odz. 
ne lekarstwo. , ł;:ońc~yną. P011i c\VQŻ i.:zc;iHO paci:.t;;a z ·DOl{tór zdążył schylić głowę. Prote- 4.30 (punktualnie) odbędzie się uroczvste 

Pr:3eid pr.ze.zięhien.iem ch;rnni dos:ko- butelki i stacza żwawe bójki, drę\y11 i~- za uderzyła \Y półkę z ksiąźkanfi. przedstawienie dla przedstawicieli władz 
niale r'?w~d;ny 

1

tryib ży.cia, un~}fani.e wi~k„ na noga oddaje nm nieocenione. usługi. Wobec takie~o powitama, policjanci i11stytucji spoleczynch, prasy. Ną przcd­
~z.y~h a.l·?·~c1 ~lkoholuJ 9'<ll!ęw~e·9'.,ntę ulne.:- Ma . jccltiak Os~aszewski . przykry rozci"ągnęli sż.a.fetica na ławi·e i sl\ręp0- stawieniu tym w imieniu wytwórni 
. i:tme s1ę ~raz utirzyauywiąi,m~ .rr:wg ~md10. zwyczaJ ąymulowanrn zamachow samo- \Val! mu ręce. 1,Sfinks" w Warszawie cżynlć będą ho· 

bójczych .. Ody dO·fo·ze sobie podpij~ się.- Lekarz wyjął z walizy <lwa 11atycz- nory domu kierownik zdjęć p. M. Krn-. 
ga po esencję octową, aJanunJe pogoto- ki, okręcrif _watą, umac?,at w amoniaku w!Cz I reż: St. Szebeko. Do obrazu 1>~~ 

TEATR 1'IIEJSI\I. wie i zażv/y,czaj, podczas sondowania poczem ,\retknąr je pjjako\Yi do nosa. ' dzie grać pełna orkiei;fra pod wodzą p. 
„ Na nai~li~sza. ni~dzi elę na _ godz. 12 .w i::ou urządza brutalne awn.11tury. Skut~k b~·r p'ornuujacy Ostaczewski Kantora. 
J eatr Mieisk1 szyku1e nową ucn:cł1ę dla fódzkich I \V „ . , . , .,. . 1· t - .• • · ' •• -' ' · :· " • · · ;:i 

1 
' · · 

milusińskich _ bajeczkę w 3 aktach J. Porązifi. CZ01<1J ,rn,.\\' Q 11 ·OO!O na lll epra\v- zgiąt się na kszta!t tuku tnumfalneg:o, 
;:klei ,;cz.arodzieiska fujarka;'. 'J rzy śli c•nc de- dopoi:J·obnc wybryki U pit s i ę, st.anM w PQdsl~oczyf, spad]: 1t- lawki, pokozlolko,, z TEATRU ARTYSTYCZNEGO „ARARAT". 
k?racłe, du~o efektów c2arb<lzięJskich, muzyka, bran1ie domu nr. 28 przy Nowym Siwie- wat po podk:dzc i jał kichać z takim im- (Biała sala Manteufla (Zacłtoonla •13) 
piękne kostJUmy, !aike _ ...... ,wszystko pod magi- cie i zaczął jęczel! symijlowaó otrucie. petem że a.:-. szyb,; •dr"aly \Vtcd~1 lło- Dziś, w piątek, powtórzenie premiery rI-gc 
:zną patel!Zką l( •. Jarark1eWJcza. W 1·01! gfów11ej · p , ~ . t ., ·. 'ct . · · ' t' , J ". • ,j • Ik 
;1lubie11ica . starszych i dzieci p. Karol in :1 Lubici1· r:Ci;:s 1. clSZ011) .. ozorca , $prowad·~'.ł p!·ero przepiuka:np mu zotądek pocz~m wie iego programu p. t. „Mużynka wyd_a11_~"· 
' ka, bohaterka ,.Kredowego Kola". przodo·wmka pollqt. na ktorego w!doK przeni·esiono do aresztu. . ~~:~~~.c s~~ie~%ie~ ,f;;e~~~e~~1\1 i ~ow~~eiiiat· l!rkim 

. Birety w CU~i!.f'lli Oós tomsk!ego prze1. ca!y Ostaszewski zacząt tak grołui·C wyV..ri- Dodać \Vypada ze PCiSonel Pórroto- ~iątkJ sobołvei 1;1led:r.1efe vd d~~e p~:~d~~a~11:i1i: 
Jzie~~d;~~1k~lo?. 7 wd le

1
eC11ob·r.d . d „ iać pró0tczQ.. iż nie sposób byto doń się wia zna doskonald tego urwip·0foia "'1 le- 1 Poezqtek: 7·.4s i 10 '~lecz., w dnie ;owszednic i 

" ai ę i.ie zis pe; t·a:c ,, bi' „.., A k [ · k · O t k · A- 1.:1· l przedstawienie o 915 Jutr w b t" t !k 
20-ty· na pr.zo4etawienin po c_Cmtcl! popuJ arn~"di; ~ ·1 ~I1.-- . . . . . ·.a gą s 7. JR· ·ogn;a. s lllSZ·eWS ! JUL- 1\.11 - ' . · · · '!• sa (} "'! Y 0 

p~czem ·na ,czas ~fuższ~r z~jdz ie :i repcrtuar: j I .P? d~w1 !1 p2.~bieg-i~ . icsz~ze t_rZO\:'.h kal\rotr\le rzucał się na ' lekarzy, a. na- ~~i~rg~~~~u~~~6:a~Jt~e~s;a;vien~ r° Kenach 1~0: 
PUOOSlawiG.!l WiCC.~l1r(\W;,:tb. . I pqlic.ia~1t0w. \Vsrio!l1emrs1lam1 ohez\\lf;:i... wor dol:wr P~\'\l'l)ego n:uw noż•t. na od l]:Odz. 5 po :iwL w sobo~~ od ~od:.st~r~P~-
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Dz!i i dni następnych ? Wstrząsający dratnat egzotyczny w 8 wielkich aKtach p. t. 

OakrycuJ bezcenn<u mogdy 

,~aiwiększego okrutnika ś iata. 
Z dziką furją mordował milionv ludzi. 

Wyprawa naukmva prmvadzonal Z dziką radości<\ w oczach śledził I 
przez archeologa rosyjskiego Kozłowa, \vfadca Mongoló'vv oblicza konających 
odkryła przed kilkunastu dniami grób bólu ludzi. 
Dżingis-hana. Drugą Uf11ilo'vvaną przez niego torta-

vV grobie znaleziono niezmierne bo-. rą byto wle\vanic roztopioneRo meialn 
gactv,·a, w postaci drogocennych sp!a-! w uszy i \V oczy pojmanych uiewohi­
wów ze slota i srebra, broni inkrus~o- ków. Jeśli jeniec byl wodzem lub ,Jo­
wanej i wysadzanej drogiemi kamienia chodzH ze szlacheckiego rodu. wlewano 
mi, rzędów koflskich i urn metalowych, złoto lub srebro. Dla innych przezna-
uapełnionych pieniędzmi i prochami czone byly 11111!oj szlarhetne metale. 
ludzkiemi. Wspaniafc i kwitnące miasta wscho 

'Nedle życzenia Dżing-is-hana grobu du kazal Dżingis-han wycinać do nogi 
Jego 11ic ozdobiono żadnym pomni~ i nie oszczę.dzai nawet niemowląt. 
]dem ani napisc.m, albowiem krwiożer- Wedle obli~zet'J. perskich l'!istorykó\YI 
czy tyran chciał, aby miejsce je~o wie- zginęło w tych rzeziach około 2 miljo­
czncgo spoczynku pozostato po \VSzy- nów ludzi, a kraje o starodawnej i świet. 
stkic czasy nieznane. nej kulturze zamieniały się w pustyn\;. 1 

Skrnnulatność w wykcnaniu ostat- Dżingls-han umarł '" roku 1227. ·w 
niej woli zmarłego posunięto do tego siedemset lat potem odnaleziono jeg-o 
stopnia, iż wyrnordovrnno świadków je- grób, w którym spoczywala dobrze w­
go pogrzebu. chowana urna z popiołami największe-

Dzieje lticlzk9ści nie znai<t podobne- go zbrodniarza, jakici:ro wydala ludz-
go zbrodniarza i okrutnika na tronie. kość. 

Mawial on, iŻ najprzyjemniejszą Jla Obok urny z popiołami wladcy Mon 
niego muzyką jest płacz i jęki mordowa gotów znajdowało się 1'; 11„aset naczyil 
nych nieprzyjaciół. g-linianych, w których zlożono niedopa­
Ogromną sprawiało mu rozkosz przy lane szczątki mlodzieflców, dzicwczqt i 

pa.trywanic się mękom nicwolnlk6w. koni poświęconych bogom na ofiarę w 
S~m wymyślał im niebywałe tor- dniu pogTZebu Dżingis- bana. 

tun. we ?E&w+MłP"J'llll&& 3111 
\V tabora~h Dżing-is-hana z1iajdo\.va-

lo się kilkadziesiąt o.g-romny.ch .kotłów, -~ J3yly o.fiter Mcerowicz za'J:t w P:tryżll 
pr~c~naczonych clo go10\van1a zywcem I pod wpl_v-weni depresji nerwowej $\\'({ c!eiko 
Jencow. chorą żouę, potem sam życie sobi~ 0Jcb;·3l. 

-I I 

Po raz l·· zy w to dz[ 

·\lu bumorq . 
o,o"°'c\ z .ś'Q. 

'fSb\ <e 
Harold Llo~d "4<-/ 

w swej n~inowszej produkcji 
1927/28 r. p. t 

fiwałto · Co się dzieje III 
- WKrót-:e -

Buchalterji syste­
mów wlosl(1 ego 

I 
1 amerykańskiego 

, ood gwaranc1ą sa· 

Hai'eana 
marka 

twlatowa modz1elności wyu 
cza rzeczozn, >. wyż 

----; szem wyksitałce. 
·niem t _kontr~l syn 

dyk, przemysł. ~„. 

I 
formacje: \\r czwar 
tki, prątki i soboty 
6- 8 :w, P1 otrkow· 
ska 183 I p. 27 

z 11.aileps1e1 wełny z / pierwsze1 ------
- ręk poleca 

EDMUDD HOK~lfllftf R 
Student wy:i:szego 

semestru udziela 
lekcj1. apóinionvm 

· metodą skróconą t>o 
S1enkiew,cza 79 tel. 41-79 i polsku mówic i pi„ 

I sać poµrawnie 
Skład podfzewek i guzików szybk, wyucza, 

Gdańska 23 m 2. 
front I piętro , ...• „ 

ńca'' 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów ~abinet dftnt) 
- styczny orzy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 2$8\:l 
(przy przystanku tratnw. pabjanlckłch) 
przyimuje chorych w chorobach wssyst· 
kich specjalności od g. 10 rano do 6·ej 
po poł. Szczepienie ospy, a11alizy (mo• 
rzu. kału, krwi, plwocin etc ) oper11cje 

' ooatrunkl. 

Porada 3 złot~ 
Wizyty na mieście 

labiegi • operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświethnia lampą kwarco· 
wą ~oentgen. t:le!\tryzacia. Zęby 
sztuczne, korony zlote platynol"'~ 

·i mosty 
W medz1ele 'święta do godz 2 popo,, 
~.r~k!ł;iWWW:;;s: ;;;fp1«14,,,,~..i;J 

ZA WIADOJ\UENU:: ! 
Ni1niejszym mam t.,aszc;,,yr 

zawiadomić Sz. KlUen~elę, ;;.; 
po krótkiej prncy w firmie Ru·A 
dzi1ewsk1, powrócitem do fir:11; 
A. f. Bit t ner, Andrzeja i.• 

Z poważaniem 
H e1nury r'.~. 

---- ..... .JO&t ...... %. ;nr ~_;;tQ,.>1<.<w 

Dr. meli. 11Jldnajmę 2 Slirom„ -

~ll~er!tro
in· u nie umeblow~11e 

J J. p0k.oie (for1epia.n. 
. i teleran) z oddziel· 

Z ł § nem weiściem rrzy 
Je 00a al Piotrkowskiej obok 

Choroby skorne Głów1ieJ, Oferty sub 
i weneryczne ,Zaciszny dom" 

Usnwan•e szotcą- I~-~,...,. 
cvch włosów elek- ip . . 
- trolizą rzy1mu1ę wzoq_ 

Przy1mu1e od 3-61 filet. do pow1ęk 
, 

7 30
_

9 
sza111a, Korn, Ce• 

Niedzieia 9_ 1 gieiniana .Nil 60, of, 
• ._. - 1 J p1t:tr1~ - > 

ft1.zybłąlrnł się pies 
I: chart. Prawy .~~-- "'° 
WłHścic1el IUOZe O 
de rać Długosza 24 j 
Grzelak 25 

i ; 

kinoteatrze Szczyt sensacji, napięcia i emocji!!! Niewidzialna potęga talentu interpretacyjnego artysty 
Napięcie akcji nie do pomyślenia, tempo porywające, wykonanie mistrzowskie! pod tytułem 

„ltaisprytnieiszy złodziei świata" 
Emocjonu1ący draprnt życiowo-sensacyjny w 9 akt. z ulubieńcem publicznpści całego świata: 

L i Ałb t• • parlneram• jego są Eł• b• f p· • ff • H M' d ~ UC ano i er ,101 -wirtuozi ekran1.1- Z te a 1na1e 1 ans teren Ora 
eeee••t Film pełen sensaci i ruchu i napięcia! Szczyt ~ytwórćzości ! Rewja pięknych kobiet! 

Dziś dni następnych! Oancingl. Kabarety. - Nocne spelunki. Zycie hulaszcze arystokracji angiełskiei. 
To wsz·~stko w jednym proq.-amie !!! „ ....... ---, ----,, 

~-. _H_. CO N W A .::._..J )-------------~ 

ZAGADKI\ KRWAWEJ noc-v,. 
Kryminalny romans spókzesny. 

\_'----~~----~----------...---~~~----
53 

. 1 znów począt prz.echodzi_ć dzic1i za I !Klrwa·~i~ :11ojcj żon~, ~~ni~mogl.a wslrn­
dn.em w męcząr;;~m, 111espoko1nun ocze- tek_ w1e1k 1ego przeJęc1a- stę tą spnwa. 
k ·waniu. Kilka razy w ci<tgU dnia dz\'vc- \\'ypyty\va~a mnie drobiazgowo t> kai!:-
1".:·iem do urzędu śledczego, wypytu-J;';,c dy szczegM, dotyczący śledztwa. 
t\Oltiisarza Danka o postępy, jak;;,; śkclz~ ·-.Nic. nwja paini. .. Narazie sy~uacj::i 

•www•••• ew P~ _ .. ~~ ~i:„. T~rl~~ je~cn,,raz„. ale n\; I Nagle roz\eglo się pnkanie do drz''ti· 
'" .c1.1, en to '"arco mow(c... , ~ Pros21-ę .„. 

--- lvlów pani wszystkQ... . . Na brzegu. uik,azata się ipokojÓ\\ ka. 
:-. Było. to po tygodniu. jak przy;e-l - Jakiś jegomość '.D listem przy„ 

c.;Jmtyśm~.' do nasz.ego dworku.„ Pew!N- $2.edt ••• , 
f:.O pup·oiUdnia pani przybiegta jakoś b.ar- r Gdzie j_est ]ist •.. 
d-Zó ;:denenvowa11a do domt1 ... Byh sa... - Nie chce mi go dać ... Pow:iedziat, 
rna ;1a przechadzce, bo ja ąkurat _w{edy że odda tylko panu do ręki„. 
n!L u1!aJam czasu, by z nią wyjść... \iVyszedkm do korytarza, gdziie za-

--l dow::edziala się pail!, co byto stałem jakiegoś osobn~ka o ponurej, o-s-
pr t:vczv:Ją <e.<;>o zdenerwowan;a? po\vatej twarzy . 

.- Tak .. Dowiedziatam się... - Pan Kamecki? zapytal krótko. 
--- Ce, tak;ego? . - Tak,,. 

- Jahiś żebra1k tak przeraz:! pai1- Popa:trzy1 na mnie prze1nik!iw'c, 
~ln.1 7onę... poczem wręczył mi kopertę. Chcfalc:m 

· - Żebrak? To wydaje ml się dzi'v„ o coś zapytać. t,ego ta:jemnicze~· jego„ 
two uczyin;lo. Za każdym razem dosta- jest bardzo poważna ... Policja nle wpa- .ne ... 
wałem jednak stercotypowq OdJłOwidź: dfa jeszcze na tr6p Żbrodniarza ·_Ja też się dziw:!am, ale potem zro 

mościa, lecz on otworzył drrzwi t szybko 
wybieg-:ł na śchody. 

- Nanizie stoimy na mart\vym punk Elza ocierala ul};rradkicm Jzy, któr0 znmialam, CD to \\:Szystko znaczy„: Ten 
::::e,.. uh.-izHły się w jej oc.Za'C~1. 7c;brak mó\vit po wtosku ... 

- Mam wrażenie, że Pefrowa n:c -- Boże, ktoby to pr1,ypuszczd! - - Po wfosku? Skąd pani wie? 
ma już w todzi.„ m(>w:ia jękiiwym gloscm. - Oko1ie::t - Pan: Halina opowiedziała mL. 

- Jestem \vręcz przeciwnego zda- m.sza Je t r;:iT~a spokojna, że ni:: obaw·a- flomyśliłem s:ę, że to dźwięk ojczystf~j 
'Ut„. t;ihym Sil' zostawić pnni samej w le:.;i0 „ mowy tak podziałał na paiiską żooę„. 

Odtl\.ładalem słucbavvkę ~elefonicz:1;1 Aź :'o czasu, k>ictly pan przyjcchai ·- - To był l\ilaikai:y, stanowczo Mu-
? przekonmi,!em, że więcej już mojej tfa- v.:s;zystko szlo jak z ptatka ... Pani czuta krtl·y ! ... - zawofokm podniesionym ~lo­
l, ny 11k ujrzę. Na j.ah.iej zasadzie Da:i h:: s~ę z każdym dniem coraz lep:cj1 wra- sem. 
··wicrd:di, że Petrow jeszcze siedzi «Y cuh ~zy1Y~:D clo zdrowia„. ~ Makary? Tak, tak, pr:~ypor11inam 
::.odzi? Bczp[ecmiej by loby clla(1 r;dyby - CZ\ przez caly czas n'.e otr.ly- sobie, że następnej nocy pani spała :1ic-

Rozerwałem kope:rtę i rzucilem J• 

ki.cm na nagłówek listu. 
- ·Elza! - kzykną!em tak I'rzeraż­

l·wie, że g-0spodyni moja przybi,egta 'I 

wystraszoną twarzą. 

~ Go się stalo? 
- Pa,trz pani„. List od moj.ej żony ... 
Wb!eg.t·em do sa'lonu i, sta.nąwszy 

przy oknie przeezytatem list, pisany r..:e 
zawodnie ręką ttaliny, Litery skakały mi 
przed oczami, \vity si.ę i Uębity w hw-

;1 <t.; wyjechał ]aknajprędzej. mvwala n~oja żoną. żadnych iis~ów? ~pokojnic i przez scu mówiła to słO\\·o. t;istyczne spirale. 
Miatcm zbyt mafo danych, by przy- Elza sr.ojrzala na mn!e zd7.iwio1yrr, ih w'edzia!am. Ż 1 ' to jest imię, myś}a- Odczuwałem takie same po-tworne 

i uszczać, iż rosjanin byl o tyle głupi, /.c o,vzroi;.:ern. ,~arn. że to j.est jakiś wtosk'. wyraz... wraże·nie. jak przed rnk1em. kiedy JJO· 
1;e orjemował się w tej spraw'c. -- Nie. Dostawalam nsty tylko ja --- - Makary to jest łotr, kt(>ry ponvał czctlem tracić w szybkim temp'.,-; wzrok. 

Po kilku dn!ach przyjechata Y11oja oc'. pana... inują ŻOIH;... Podalern list cłzi1e i powiedzialern. 
;~uspodYni. T!omaczyla sic;, że nic mogła - Nis nic zaszło szczcgólnc:v,o po~i- - Boże mój· Boże .. . Ulacicf;o rei - Prcszę m: urz.cczytac„. 
,\CZCśniej pzybyć, gdyż po wypa<lk.li c.~~1s waszeg-o pobytn Ba w:/... >ani nil! tn 1:iv-'.!a m: o !em "' sz;:s:kiern? (D. c n.). 



,, --- -- - ---· - - -~~--- ------- ... „ 

'' 

amocv „ . 

dnited Artis~s'· t)piewa iące 

n DCY~', 
ktort'go ma ,)nai mia ł prawo do nocy poślubnej 

żon swych poddanych o. t. 

L 
1Jpajający dramat m łości kochanków podług CALDERONA. 

W rolach głównych Najpiękniejsza para amantów. porywająco piękna partnerka zmarłego RUDOLFA VALENTINO 

VILMA BANK V 
oraz rasowy. ognrsty 

Ronald COLMAN . 

„HO[ MltD~ff' to ouałamiaiąlY tilm nieokiełmannb nam,etno!tL 

Ilustracja muzyczna pod batutą 
A. CZUPNOWSKIEGO 

... „ ... „„„„„ ... „.:-. 
Począte'k o godz 4.30 po poł. 

ajboga szy człowiek w Buropi Polowanie na strusie. 
ukochał ponad miliony żonę swą, księżniczkę Naiwiększe ptaki, które mają naimniejsze mózgi. 

burbońską. Największym ptak.iem na świecie jest ne, dla których dobry jest każdy gatunek 
Na śmu2rc1onośnych narzqaz1ach zrobi/ ma1qtek, struś, którego wzrost dochodzi do 2 m. zielska czy owoców, Pomarańcze pOłyka 

, 60. . . . . . ją, w ~ałości, Prócz tego dzikie strusie ży 
a sm1erć żonv go Złamała. Dz1k1e strusie spotyka się Jeszcze w Wlą się rozmaitego rodzaju :insektami 

N b . • . . środkowej i ws·chodniej Afryce. Jest ich zwłaszcza szarańczą która często jak~ 
1 aj ogatszy .;zło wiek w Europie - nie~ ~1elką .r?le •. zadne me ~l~ga ":': ątr jednak co.raz mniej, część wystrzelana plaga nawiedza Afrykę . 

.sir Basi! Zaharof wycofał się zupełnie z w~sc1, cho7iaz mkt szczegołow r.11e zna. została przez myśliwych, część zaś prz.e- Zbieranie piór odb · , b 
życia- i spędza dni 'w całkowitym od- W1~dom.o Jednak, że otrzymał od rządu niosła się w okolice lepiej uwodnione. bardzo prosty choć ~;:0 biaęrbwa. s~~:1° · 
osobnieniu. Ma on obecnie lat 77, a re- ang1elsktego szlachectwo oraz 'Clwa nai- p k . . · U ' · . rzyn- <

1
· 

szty żywota chce dokonać : \\";;;„zaciszu większe ordery. „ ta t~ !e~t m~nasyconym a~aio- ~a~rzone~o. samca .za·pędza s ę do wą-
. wspanialej willi w Monte _ Carlo . . . . . re~ ~ody, 1 zyc moz~ ty1k~ ~ kraiach, sk1e1 klatki t tam zarzuca mu się kaptur 

Mówią 0 nim, że jest ua]bogats;ym : Jed!1YJ;ll . z na3zyskown1~Jszych J,cgo obfttu1~·cych w r~ki t strun:1enie. . . na ~ł~w~. Struś, poz.ba~i?ny wzroku. 
człowiekiem w Europie. Nikt \Vtfraw- przedsiębioistw było 0,a~yc1e ka~yna w Dz:cy poluią na strus.1·e w dwo1ak1 g~up1e)e ieszcze bardz1~·i: wtedy szyb· 
Jzie uie wie. ile qetck 11 !jonów dokb-1 ~onte Carl? podc~a~ \\ ?,}11_Y· ~.a~ro d~- sposób. Pierwszy wyzyskuje ~iepraw~-0- k.1em. 1. mocne~ s.zarpnię~1em .wyry_wa n 1, 

. dnie wynosi jego maiątch. bo wo,,.ó'e ~vat,o przec.1e co rol.u kdkadz 1 cs . ąt m.1- podo-bną [tłupotę ty.::h ptako)V, ktore s1.ę p10r.a, uwaza1ąc, by lch n:e zgiąć, lu·l: 
ttiało się wie o tym człowi'cku, ktory"'ż~l, JOllO\V z.totych. ~zystego zysku .. Na po~ choć opa~rzo~e .Lystrym wz.:'?~·em i sł~- nie połamać, g,dyż wtedy, !'c~ywiści'\ 
w odosobnieniu, mimo, że w ciqgu ostat- ;ząt1rn rnk~t b1ezące~o Zaharof sp~zedał c~1em, da!ą się J~dnak pode1sc z łatwos- tracą na wart~sc~. Wyst7zegac się należ~ 
nich Jar _tr~yd.zie~tu ba.rdzo wybitną grał 

1 
Jed~ak ~k~Je ~a~yn~. by~ to akt 1ozpa. c1a. Sposob ~en. 1est ?astępui~cy: murzyn ~r~ytem k~pmę~1a st~us1a, kt~re z łatwe 

··o !ę w swiecie fmansow 1 \V polityce. CZl PO sm1erc1 zon:v , ktorą kochał nad nakłada na.s1eb1e sko:ę ~trusia 1 !rzyma sc.1ą_ zlamac m.oze 1:1?gę cz owieka. Nat<?· 
Jak i eś nici tajemnic le rozchodz:tv wszys:t~o. . . nad sobą, w wyc ągnięte1 ręce 1ego gło- m1a~t t~derzei:iia dz10bem są mało dotkh-

~; ę od niego po św i ecie, ;;boć nigdy n(e • Dzieje tego małzenstw_a -:-- to praw- :"ę, .poczem pomału w zygz,aka~h, zbl_i- we_ 1 me?ez.p1eczne. . . 
występov.• at wyraźni1.; 1.w \VidO\.vni. d~twy, rom~ns: tedna z naJ<l .nva . ~Jszvch Iza si~ d? stad~ .. Gdy stado okazuie zan~e Strusie. dom~we_ mogą hyc zap;~ęga. 
\Vtajemn.czem zapewniajq ednak, iż Pl zygo.d imlosiiych naszych czasow Bv ~ok~1eme, .r:iyshwy rozpr~sza. wszelką ;e ne do l~k1ch woz.kow, a na~et n?~1c m~­
J'.aharof jest ajwiększym w dziejach to to przed laty clwudz ·(!stu; Zaharo! po. 

1
go meufnosc, oddala1ąc się meco. Potro- gą człowieka. Sport ten moze hyc 1ednal< 

"1Jgaczett! wojennym. Podobno w ciarru znał na balu dworskim w Madrydr sie- ! chu, naśladując ruchy strusia, zbliża się ti:aktowany tylko po amatorsku. 
~'atnich lat 30 ani iedna wojua nic ,~~- · de1!111astołct11h1 pOdó.wcza~ l{~i~żuc bur- na. odległość , potrzebną do strzału i kła- .. W ~alifornji odbył~ się ra_z wyści.~i 
1c!1!a b·.;) t; jego udziału. bOns.ką, ż?ne zgrzvb1ałe~o •;..:horowane- <lz1e trupem upatrzonego samca. zaprzęgów sti:us1c.h, ktore sk~_nczyły . .;.1ę 

Otoczony tajemniczością bogact po- go człowieka. Drugi i;posób polega na śc ~aniu stru- ko~pletnem fiask1ein. Na ~z~sc strt1sJ6w, 
.odzi ze wscl!odu. cho i:! nikt uic wie, Księżna zapano\1,;ała cc1.tk :-i •.:-.·ictc nad sia konno St·ru~ biegnie bardzo szybko, sta1ących .do k~nkursu, .p1ęc wyłamało 

1 v jest grek .em czy t<" turkiem. Tyl bogaczem : podz!clita ueszr<\ ;C):!O ~orą- pomagając ~obie rozkładem skrzydeł; nie przy, ~t.arcie .. . a impr.esa;·10. zmuszony byl 
. • 1]rn wiadomo, że wysz~m z ubc~ie20! ce uczuc:a Na ~h;h en trzeba było fod. , ma jednak zupełnie poczucia linii prostej I zwr;c.ic P.t~~l~;cz.nd°§c: pieniądze .. 
·ndn ':•iskJ i cały maja tek !'~b!e tylko I na~ d~ngo barclz_o c.zekar- ho ks ążc bur- ',i ucie~a . ~ zygzak lub.:' . p~łkol:. Stąd , b~ rJ~Ja 5 ~'. ::1

: sma~one w popiele są 
w.dz10cz·1. . bonsk umarl dopiero :) ~·t.:cd cz terema ł atwo 1ezazcow1 dopędz1c go 1 zabic udc- 1 : 0 sn a-z: .e n:it?··1 ·~st m1.ęs·o, okrop 
· ' · ' - · k" l h ł I P' e twa•·de n· e n" cl· • 1 d cl · 
Zii!!J" Of \'.·y plyn ą t ru w idow:nę, jako bty ~luh księżny z Zah:iroterr. odbył siG rzemem ·11a u wytrza em. 

1

_ . · ·~ a ,c. s _ę o Je zema . 
. tęnc:a wlelklej fabryki amunicji w w r 1924 lec z szcę~cie hylo !{r(,tJd1~. bo Struś stał się iui zwic.rzęciem domo- ~~mamniw••~!.ffJmWllmP 

u:;;;. lii. za-,v krając w ty1 .. 11 charakterze iuż w lutvm 192(• '" żo11 ::1 Z8lrnrofa wem Od pięciu czy sze.ściu wi (~ków 1'au-1· .. . . TŁATR PG?ULARNY. 

:'.l'd:-o ], Oi'?-Ystnc. umowy 1.. r~ądem ro- ztm~::a_. , . . . rzyni_,i a~a~o:vie1 z Suci.anu hodują go_ w . Dz:ś ,, n i ą lek o .ll;o<l z. 8.fD wkcz . . w uaT-
· Jsk1m \Vszędzte, gdzie b.vła mowa o ~m.crc uk c,,..'1taneJ ":onv tak ;>r1.:1 ~rn:- 1 welk1ch !los-crnc11 , a pr.oemysł ten rou;4e ~1.~1 1 1 c1;.•" 1 c 1cl:> z o.1 ca ~1r µ0wou z0nh:111 mcloJvin. 
· staw.a~h wojenn;vch, . w~,:- ~ynęło .iei.:o b.la jaco nd·~z.ial;iła ~a bOl! i!CZ<' :le <.ta} ! rzył si.ę znac~.11.ie zwła.sL(;za .w Af:~ce iJól . oy_, ,·,.t a w •

1
-Lii <l ktacb „Orl-Gri". . 

i,;·, ~ 1 S iW, w szędzie zb1crat olbrzvm1e sic s:imo~nI~ iC'.11 11;e ch~<t1.:V ·1 -; lu r~! i ac I noc1H:1. a takz7 ':'' Al~; crzc i Turnste . Ho- j ~t: )v, ~.?l1 :: H; 11.~ .~? L. o,, ~.' o d,7:. ~;„?u . o, : a tmc prLr I 
•'kt. nawet o S\V 1CC l·C i nt Cl'l:SO\\ 1\ tóry " 0 do- dow:rn1 e strusi 1est barClzo łat we Prz<:od8 ·'1

1
, 'c.1

,; Jt. i d , H ':'1 .~ k"to\. n ~ , . ~:11c ~zk 1 w. 4-.:1 
;. . • , • t • ' ł , . "' k' , ·1 · . j 1. < 1 011.i~.i u. - ' f\r t11cw•ia Kast nrrPJl' ::u .;01n 
·:.C w woJme swrn OWCJ oucgrn ro\. - tąd tak ban.Izo ob :.:1Jt}d?;J wszyst iem są to stworzem;i ros 111-0 zer ta 11c. mi i iic> -i ocJ :ian'nrni. · - " · 

W Łodzi zł 4.0u m1e~1ę.;zn i e - Z.am·t,s.:owa 5 zl 

p Ie n u mer a ta rniesieczme Zagrani1-;a 7 zlotycb 'lliesiecznle-
. Odnos1 eriie do dom1)u. to groszy 

Qułosze-ńia l\HCZAJNt: 8 gr ·n Wf.!;-s-.· milim!tleri\'}' lna stro~ 10 szpa~t):-W-TEK~ct!!1 
M 40 gro~zy za wierz milimctrow:1 in. srrouie 4 :< z)altyJ. ZareczynO\~'e t zaśl uhin. ~ 

~edakcja I ..\cimtnic:trac!.a Piotrl1ons!ta @. liodziw< przyieł ~dakcil 6-7 

:el\ś.::ie IO il Zamie1scowe o su oro„. Z:i:;r o IOIJ vrx. drożc J. Za tcrm!nowy drut 
o~loszeń ad1.nin1str ole oopo11'.iada Dro :)ne. lO i;r l'oszuk l)f?..;;y 5 ;r Naimo. SO „ ~ 

O&loszen1a leolorow„ (ml ntmalna wt~l..:ość ćwłert stronrJ 100 ~ro„ca( :' _„f t'ilłełonl' redakcji Z7-2.t. 3G·t3. 3b·U 'lo poi Rękopi'o" 11iezJmow10-
retefon administracji zz.14 - - - - wch nie zwraca -;1ę - - -

bmictwo "Republika" sp. :z ogr odpow. Wladys?aw PfJlak. w drukarni .J~cpubliki" Piotrkowska 49 l<cdaktor odpowiedzialny: Jan Grnbd·~ial. 



Dlaczego zawte~zuno Kiuo T1111ystó w obliczu oli~mpjady. 
W liście otwartvm Turvstów w spraw~e mecz~~ z VI - t>raca we wsz" stk eh zw1ązł<ach sportowych wre. -

dzewem o puhar. ł,Ex 'r~ss-u Wieczornego„. Zarząd Ligi l A H~I N;ern l(qmif~ Olimp. do s1ołeczeństwa. 

dopatrywał Się Chęct zd \i Skredytow anta \\ład z I W ubieQ;lym Ly~odn;u odbyło się w: Co się tyczy igrzysk letnkh w Arn-

piłkarsł\1ch. 'Derlini: pos:edzcn 1c N!emieckiegc~ Komi- sterdami·e. to .uchwalono je1d;ynie na do-
. . retu O!imp11sk1cg;o p0d przewod111ct\vem stateczny termin, dz.ielący od letnich 

Ostateczną decvz1ą w t<n sprawui wvda .Zarząd sekretarza stanu D. Lcwalda. ! Igrzysk. przeprowadzać narazie ;)rowi-

l1q1 Q1ówne1 w \.ł/arsza\tV e Na \VStęp.e N.em Kom. Olimpijski u-'. zorycz:ne trenmg1. 
· • chwalił zaprotestować przec:wko u-' Zwifązek fo01tbałowy przeprowadzi 

W dniu wczorajszym przv11!6sł t:x-1 'V drugim w:vvacUrn, gdyby Zarz~d c~wale Międzvnar. Komitetu Olimpii- kurs przygotpwawc~y w B~rllnie, orai 

Press" sensacyjną wiadomość o zaw1e-1 Ligi nlo br<r.ł pod uwagę kontr·3· ktu. Ł. K: skiego .. ~v sprn\~Jle zwrotu _odszkodo\'.'ai'l w. d~lszym c1ą.gu probować będzi? '.nlo· 
szeniu Turystów przez Zarzqd Glćnv- S~u z f-" ..,k'łah~m. m"12lby '7frf ... ~nh:i1u t:J w9.Jn1korn f' ,. -~1cym udział w Olim- de si'fy w spot Kamach m1ędzyp.a11St1.Yo-

ny Ligi w Łodzi. 

1 

wać rozgrywki w sposób z.aaawa!nia- pjadzie . l wych. 
Jak się obecnie dowiaduiemy m•1tY jący wpv:-!kie zduteresrv:· ·-- to~':i- Następn~e referenci zlożyli spra \YO- Mię~zy Lrmemi przewidywane jest 

wem uchwały Zarządu Lii?:i b} l list rzystwa na czele z L T. s. (i .. •-•.i:~,, tu z1dania o przygotowaniach olimp!jskich 
1 
spot~~me . z reprezentacją footbalow<\ 

otwarty Zarządu Kl. Turystó\v, w spr':l klub zost~t niertośchvle nDkrzvwf'zonv. poszczegć;lnych gałęzi sportu. I An~IJ1. Z\\r1ązek lekkoatletyczny już od 

\Vie nierozegrane!'!O meczu z Widzc~ wyznaczeniem dężkich ; zawodów, na- Ekspcd~rcja narcilai·slrn skfadać się dłuzszego c~as~t przepro":"a!J.za syst~ma­
wem o puhar „Ex!m~ssH W;0 ,...7ri•·11e?:o'", stępnego dnia po 18-god~~itmej pcdru.l~' będzie z 24 zawodników. Dotychczaso- . tyczne, trening[, pod ok·l·ern fachowych 
który ukazał się w kilku p:~ntach micJ- ze Lwowa, gd:de"„. itd. ttd. we treningi przyn:ostv b. dob1:e re.i:ulta-; trenerow Utworzono w poszczególnych 
scowych. Powyższe ustępy listu Zarządu Kl. ' ty. I okręg.ach specjalne grupy lekkoatletycz-

Zarząd Turyst{rw wystąpi! z oubLcz Turystów skłoniły Ligę Grówną w to- Generalny trenfa1g niemieckich olim- ne: w ~~tór~ch sz~re.gae:h ćwiczą pil11i.e 

ną krytyką ródzk:ich władz n;~·· ~·· ':ich dzi do powzięcia następuiącei uchyby: . pijczyków odbędzi.e się w styczn1u na . na3!eps1 l~k.koatlec1, Niemiec ... 
C? w myśl przepisów P. L. P. N. jest 1) \Vob~r- pominięcia prz:;z Zarz2d . ·wielkidJ m.edzynarodowyd1 zawodach! Dla c1ęzkoatletow .vrzcw1•.1y\ya!le ~ą 
medozwolone. · . Kl. Turystu , wbrew przepisom P. L.1 ·narc.iarskich. j spotka111a z Włncham1, Węgrami, DanJa. 

. Dla orie~1.ta_cji Sz. Cz3'."telttików ?O- P. N., w!aśC!Vt'YCh .instancji sportowych Bardzo intensywnie przygo-to\vuje , i Sz~e.cją'. _Reprezent~~j.a \Vybraua zo· 

da~~my. po,mzeJ wstęp z l'stu T~~::_s_łG\~v-, I w svr.aw1e za1'\:?dow ? tmhar „Expres- się również n1em1e~ki pa trnl wojskow.y, sr· taknuie dop1e1 o w początKRch prz.rszlclCP< 

kt01 y zyv. o dotknął' w?adze p lKaJ skre . su \y.eczo.rnev.o z dn!a 6 b. m. oraz w skład które n-o wchodzi 5 oficerów 1 15 ° · . . . : 
w Łode1: I cllęc1 zd11skrec!ntowama Z"rz~d·.1 Ł f I .. e , .,., · Szermierze pracUJć\ mtcnsywrnc W 

• • •• .:t R ·• • ~· po „one rO\V. ' . . · . ' 
„.,~w odpow1edz1 p, ~onopka ~P~Ze- o~ P. N. na łamach prnsy, postan~')w I .Ni<>mieck• z ;viazek łyżwiarski do tej !)~grupach .. N_1e?111eckt zw1qzek _szt;~"' 

wodmczący Zarządu Glo\vnego L1g1 w wwno: . ~ 1 :~ ~ . d .. !' rrnerczy ustafo1t jUZ program spotkan mię 
Łodzi - przyp. red.) zakomunikował a) zawiesi, aż do odwołania KI. Tu- P~1 ~. J~szcz~ n~e _ustali~ ekspe YCJI .0 .m- dzypaństwowych, które będą wlaści-
nam, że p~s~ąpiliśmy. \~bre.w u~hwa;c rystów w pr?wach czło.nka L.L.O.P.N. j i-i:~:~l~n;-~!~~a~::111~1:[ef~~;i~~~a1~iaI~= ~ym treningiem szermierzy niemlec-
Zarządu L'.g1, zabran1a1ace1 zaw1eran1a b) zabromć wszystkim członkom L , . , . , „<: . _ kich. 
umów, aż do, czasu ukotlczeuin rozgry- L. O. P. N. (klubom) rozgrywania ia· wet misti zost\~:. ktor e z"or~amzow a~e ! Inne związki. Jak kolarski, żeglarski, 
wek puharowych. kichkolwiek zawodów z drużynami Kl.' zos. aną w. naJ . izszy~ c~asie poz.w , ą I tenniso·wy przeprowadzają obecnie dła 

Jakkolwiek slusznem było oświad- Turystów. związkowi_. zQnentować si~ę w posiada- olimpijczyków zimowe treningi, które 

czenie p_ prezesa, to jednak nie przy- *,,.* nym _rnateIJale. . , . mają być przygotowaniem do wlelk:ej 
puszczaliśmy możliwości ukazania się Tyle komunikat urzędowy Ł. L. O. W_arto przyte,n;i z.aznaiczyc, ze słyn-1 akcji treningowej, zorgani·zowanej prze& 
komuikatu w piątek, t. j, na dwa d'.1i P. N. . uy !ungbluth. ktory do t~ł pory wystę- powyższe Z\viązki na sezon wiosenny. 

przed zawodami. Jednocz.eśnie dowiadujemy się, ;:e . PO\vaił ~v ~arwach AusttJ1.• optov.:at. na Najprawdopodobniej w letnich Jgrz}'lt 
Drugim motywem upoważniającym akta sprawy tej przekazane zostafv /..a rzecz Niem_.ec .. 1 wSt. Montz wystąpi w skach olimpijs~ich Niemcy repre-zento-

nas do zawarcia umowy z Burzą była rządowi Ligi Głównej w Warszawie,j barwach memieckich wane będą przez 300 zaw{)ld111lków~ 
umowa Ł. K. S-u z ttakoahem wiedefi- która to władza wyda ostateczną decy- Hockeiści trenować będą w dwóch Niemi·eclct Z\viązek olimpijski użala 
skim, zawarta równ;eż w okresie roz- zję w spraw;e stano,viska Turyst6w grupach: w·BerHni·e i·w );q1rym zmiast się na iły stan finansowy komitetu. Ze 
grywek o puhar bez specia1nego zezwo wobec swych władz p:tkarskich. pofudniowych Niemiec. / składek zebrano do tej pory okofo 43.000 

lenia organizatoró\v zawodów, co Za- Warto zaznaczyć, że jest to -'"-w- Dopiero 15 stycznia na zasadzie u- mar. niemieckich. 
rzad Li:d milcząco zaakceptnwat. l szy wypadek zawieszenia członka zyskanych rezultatów ustalona zosta- Zwrócono slę przeto z apelem do spo 

: \\T pi~rw.s,zym :vypad.~u Zarząd Ligi I! extra-klasy pilkarskiej przez w ladze· ni~ reprezc1~tacja, która tr~u-,vać bę- teczef1st~a,. b~ intensyw~1iej pop~erał_<> 

m1al ~10zno~c .zawiado!111c nas w. środę okrprr„we. . . . -, dz1e pod' okiem faclrnwv~o instruktora j kasę N1em1eckrego l<iomrtet.u OhmPIJ-
b. m. Jednak tre uczymt tego z wmy s~ Pakt zaw1esze111a 1 urystow wywo- w Górnej Ba·\\·arji. skfego. 
kretarza Ligi p. Rebalskiego, któremu, lał łatwo zrozumiałą sensację w sferach ----·---
jak sam oświadczył na zebrzniu przed- sportowych catej Polski i niezawodnLe 

stawkielom naszym „nie chciało się za odbije si~ glównem echem w całej prd- Droga po laur oli·mp1•1·ski·. 
nieść komunikatu, celem ogłoszenia". sie sportowej i codziennej. 

M ~. ,, .. l• . . ' l ' ~ . Bogaty program P. Z. L. A. 
lfłWJ nrln . nn nnrtrn a~[li 101 I ·U Na onegdajszem posiedzeniu zarzą-1 dowy bieg na przełaj; 9.4 - bieg 8 Klm. 
lJ p li ~Y plJ U .U :B • • • • du P. Z. L. A. ustalono wraz trenerem na przefaj (ostatni w sezonie), 26.4 -

Wichrzycielskte stanowisko okręgowego związku ~~~~1i1~~Jsk~~~teczny program prac i~~:'::_0:~~tJ;~e0~~i~i~~~t21°f~g~1~ 
krakowskieao Terminy imprez organizowanych zawody w Krakowie, 13.5 - zawody w „ 

~ · I dla kandydatów olimpijskich będą na- Katowicach; 16 i 17.5 - okręgowe mi-

Mimo,' iż ~v dalszym ciągu trwaj;-, gowycb nie dąży do natychmiastowej st~pujące: 26. I dr~1~i obóz przedolimpii: str~ostwa mło~zików (w całej Polsce) 
prace porozumiewawcze komisji P. z. ugody. ski w Poz~ia111u, 18 .1 22 I zawody w hall 27 1_28.5 - m1st:zostwa okręgowe (w 

P. N. i Ligi, to jednak rozłam n!e zosta- Celem zarządu P. z. P. N. jest do- w Poznam u, lJ.3 bieg na przełaJ ~la dtu całeJ Po~sc~); 9 .1 10.6 - o~tat~_cz~e za­
nie niestety, w czasie najbliższym zli-, prowadzenie do zwołania w najkrót- gody.s~ansowc~w (l_Q kim.). 18.3 ~1eg na wody ellmmacyine .przedohmp1Jsk1e, .od 
kwidowany. . szym czasie walnego zgTomadzenia P. P!·zelaJ dla sredmody~tans. ~4 1 31 3. 23.6. - kon~entr~cJa .. z~pelna polski-eh 

Zarząd obecnego P. z. P. N. uważa. Z. P. N. do Warszawy i przcniesieilic pierwsze zawody na boisku, 2o.3. naro- reprezentantow olimpnsk1ch. 

że dopóki siedzibą P. z. P. N. będzie siedz;by do stolicy. O ile to zostanie 
KraKÓ\V, nie może być mowy o zunel- przeprowadzonem. nowy zarząd P. /.. 
nem zlikwidowaniu rozłamu, ponieważ P. N. będzie miał znacznie ulatwione za 
krakowski Okr. Zw. Piłki Nożnej, a danie w pracach ugodov,rych, 
wrnz z nim i większość Związków okrę 

niksch-kolos,. postrach bokserów 
przeci~nikitm Tomka Konarzewskiego! 

Ważv 95 kilo, a wzrost jego wynosi blisko 2 metry! 

Najbliższa międzynarodowa impreza I będzie mistrz Potudniowo-Wschod11:ch 
pięściarska w Łodzi zakrojona będzie r.a Niemiec kolos Niksch z Wrocławia. pi. 
wielką skalę. Są1dząc z prac przygoto- szcmy kolos. bo na taklie określenie za­
\.\a\".c~ych. \".,eczór bo~se:ski zapo-.v,a- · sł!.:..:;:-i1je on w zupełności. Waży nie ~1mie.l 
d.a się nnponuJ.ąco. s~eq~l~ie pod wzg~:- nie więcej tylko„. 95 kifo(t!). Wzrost 
Jem doboru s11t, za\\ ?dmkow ~agran.1;„- jego wynosi (bez uroku) ..• 190 cm. (! !), 
'1ych. S. S. „Urnon" Jest obecme w ń:On-
akcic z czołowymi klubami Berlina i Zapowiedź tej \Valki wywołała bez 
· mych· ośrodków niemi·eck:iego pięściar- wątpnienia w najszerszych kolach spor 

ćwa jak vVrodaw i bytom, co do pr lY- towych naszego miasta i c<ileg-o po!­
zdu czo!owych tamtejszych boksc- skiego świata pugilatorskiego kolos1!ne 
·w do ŁodzJ. zainteresowanie. Konarzewski. po suk-
Najwięcej trndnośc: Z<l\YSZC ·1ast:-q- ces :c z m'strzcm Niemiec Sangerem w 

at wybór przeciwnika dla To1msza l Królewskie.i Hucie (wynik nierozstl·z.y­
·marzewskic!2:o w wadze c'ę;i,kici. lak I g-nięty) ?;' '•rai· s:ę do intcnsywne~o trc­
ę IÓQW1aduJemv. prneciwniklem Ko.1a-1 ningu. Zobaczymy, jakie zrobił też po­
:..ewski1ego na najbHższych zawodach stępy. 

&OO osób trenuje 
na kursie lekkoatletvcznvm Nor~in2'a. 

Tharwald Norling, trener Polski':!go kolo 100 członków klubów sportowych. 
Związku Lekko.a •!etycznego bawi obec-1 NorJing- jest pełen naidziei, że tak 
nie na ob;ezdz1e we Lwowie, gdzie spo- wspaniała frekwencja uczęszczających 
tkał się z rnenotowaną dotąd frekwe1qą na trening musi wydać doskonałe re­
uczestr.ików kursu. Jak nam donoszą te ntltaty. Powodzenia.„ 
Lwowa na trening NorJinga uczi:szcza Kiedy będziemy mogli podziielić slę 
ponad 600 osób. w tem do 400 J·czni z Sz. Czytelnikami, że na zimowy kurs 
szkół. 100 rnstruktorów sportowych : o- lekkoatletyczny uczęs~cza 600 lodzi-an? 

Nurmi startow1ć będzie 
w rt msterdam~e 

w barwach Finland;i. 

Zniżki koleiow1 dla 
narc arzy. 

Jak już d-011osi1iśmy Nurmi ośw'ad- Między Polskim Związkiem Narciar-
czyl przed kilkoma miesiącami. ie nie skim. a ministerstwem komunikacji to­
będz e startował w barwach f nlandji I czą się pertraktacje w sprawie uzyska­
w związku. z jego ~atarg~em ze zna.nym nia w r. b. indywidualnych znizek kole­
trene~em fmla.ndzk1111 Ph•lrnio. O~e·cu1c, jowych dla członków klubów P. z. N. 
Nunm pogodz1t się z trenerem , osw1ad- , . , . 1

. 
czyi', :le po powr•ode z Ameryk ·i.okąd przyczem zarowno okres waznosc1 zr11 

udaje s:ę na pót roku przystą1'i do tre- i· żek, jak i ilość stacji wyjazdowych 111. 

ni.ng&w, by ~o,L;·._. zaprc"'cntow::ć bar- ją być po\viększone. 

wy finlandi'i w Amsterdamie. 



• 

!.!!:... --------------

Dziś 1~ponu1211ca premiera na Ile :tycia Lodzi · 

Arcylllm połskł według genja~nBi powieści UJł. St. REYIVIDłtTl\, łauruata naDrody Nobla 
p. t. 

; 

RealizacJa dyr. Aleksander Hertz i inż„ Zbigniew Gniazdowski 
Kierownictwo zclJ49C1 MłKCZYSLAW KRAWICZ. 

Anka 

Jadwiga SmC>sarska 
Karol Borow1ecki, dyrektor fabryki 

K. Junosza „ Stęoowski 
Maks Baum ) Koledzy 1 wspólnicy 
Moryc Welt ) Borow1eck1ego 

St. Oruszczv ński 
Wł. Grabowski 

Herman Bucholc, potertt<łt bawełtJ. 

Ludwik Solski 

Pomoc reiyaeraka 1 STAfllSt.AW SZEBEKO 

w rola~h słównycb: 
Lucy Zuckewwa 

.\Lma Go:rzyl'1sk.i 
Bankier, Zuul'.ker 1ej_ maż 

.Józe1 St ie!\! 
Zośka Malinowska 

Maq a Modzelewska 
Grynszpan h:m kier 

·Lu dw1k Law i'iski 
Kundel, kamt'rd ynet 

W1esła,v Gawlikowski 
Mateu~z • • H Małkow~k1 
Za1ą„1kowsk1, obyu.i;te1 z•emski 

Pa"'e~ Owerłło 
Agent giełdowy 

K. Krukowski 
Czarny łabędź Loda f-laloma 
Ma tre d'hotel .IUhan K r2ew11'iski. 

Tańce \Nykona zesp ~ Koszutski Girls ,. ' ..,.. „ ••li9iiaC§lw-•Ft!4 a MEM! '''MM• "" a; .,. __ 

Rzecz dzieie się w Łodzi, iei okolicach a majątku ziemskim w Łowickiem. 
Zd!ęf dokonano w Łodz•. na ter na<:h fabry(;znych Widzewskiei Manufa1ctury 
i ZJedttoczonych 2akład6w Pr"zett11';1słowych .~Sc:heit>Ger i Qrotunan•' w Łodzt. 




